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Kraków 23 października.
Na wiadomość o zastrzeleniu lorda Mouut- 

Morrisa pisaliśmy na tem miejscu, że ani 
policyjnemi ani militarnemi środkami nie 
można zaradzić złemu w Irlandii. Od tego 
czasu zaszło już kilka wypadków zamor­
dowania właścicieli ziemskich lub ich peł­
nomocników, a co więcej, wzmogła się agi- 
tacya agraryjna; w zachodnich i południo­
wych hrał)3twaeh dzierżawcy związali się 
foimalną umową, która ich łączy solidar­
nie przeciw właścicielom ziemskim, odma­
wiając płacenia czynszu i grożąc w razie 
wyrzucenia dłużnika zemstą, która lubo nie 
zawsze dosięga, wszelako wywiera postrach. 
Przywódzcy Ligi, którzy głośno domagają 
się reformy stosunków włościańskich, nie 
mogą być pociągani do odpowiedzialności 
za morderstwa spełniane skrycie, a uwię­
zionych domniemanych sprawców zamachu 
na Mount-Morrisa musiały sądy uwolnić dla 
braku dowodów.

Gladstone obejmując ster obecnego ga­
binetu oświadczył, iż da sobie radę z Ir- 
landyą i nie wnosi środków surowych, a 
dopiero gdyby stan rzeczy pogorszył się, 
zwoła parlament i zażąda od niego upo­
ważnienia do ogłoszenia Irlandyi w stanie 
oblężenia. Dotąd nie zwołał jednak parla­
mentu, nie chcąc zapewne, aby oprócz spra­
wy irlandzkiej, nie zasypano go interpela- 
cyami w sprawie wschodniej lub nie uchwa­
lono rezolucyi, któraby mu ręce związała 
na Wschodzie. Tymczasem złe w Irlandyi 
przybiera szersze rozmiary i zaczyna nie­
pokoić nietylko właścicieli ziemskich w Ir­
landyi, którym bezpośrednio zagraża, ale 
także w Anglii.

Cóż jednak zdziałać może na razie par­
lament, choćby nie w końcu listopada, jak 
bywa zwykle, lecz już w tych dniach zwołany 
został? Zawieszenie aktu habeas corpus, to 
jest nietykalności osób i ich mieszkań, po­
większenie Błużby policyjnej, wysłanie woj­
ska mogą nastraszyć pewną liczbę farmerów, 
ale żadnej nie przyniosą ulgi krajowi i jego  
mieszkańcom; co najwięcej, że środki takie 
zmniejszą liczbę zbrodni agraryjnych, za­
bezpieczą niejednego właściciela ziemskiego, 
ale ani stan oblężenia, ani też siła zbrojna 
nie stworzy nowych urządzeń społecznych 
i nowego stosunku między panami ziemi a 
jej dzierżawcami. Potrzeba na to reformy 
wyszłej z prawodawczej władzy, potrzeba 
radykalnego usunięcia stosunków między 
właścicielem ziemi a jej uprawiaczem, sło­
wem, potrzeba u«łaszczenia dzierżawców 
czyli rolników. Na taki czyn odważny z tru­
dnością zdobyłby się parlament, już przez 
to samo, że reforma taka zagraża obale­
niem instytueyj społecznych, jakiemi dotąd 
rządzi się Anglia pod względem majoratów 
i fideikomisów. Zawsze jednak należy na 
tem polu rozpocząć próbę. Już znalazł się 
jeden właściciel, który posiadłości swe od­
daje rolnikom pod warunkami bardzo przy­
stępnemu za bardzo niską spłatą amortyza­
cyjną. Ale już same usiłowania rządu za­
prowadzenia zmiau w Irlandyi na drodze 
Ustawodawczej, powstrzymaćby mogły złe 
szerzące się.

Pod tym jednak względem, mianowicie 
co do użycia środków przymusowych i ob­
ostrzenia kar, różnią się zdania, a co waż­
niejsza, iż Irlandya stała się przyczyną 
niezgody w gabinecie. Miał bowiem nastą-

C^ęśó ttteraeko-artystycziia,

pić rozdział na dwie grupy ministrów: je­
dna część ich żąda utrzymania dzisiejszego 
stauu rzeczy nadal, sądząc, że złe prze­
minie, jak przeminęły już dawniejsze zaj­
ścia tego rodzaju’; droga zaś część mini­
strów przemawia za użyciem środków ener­
gicznych. Jedno i drugie zdanie nie roz­
strzygnie kwestyi, może ją tylko uczynić 
mniej natarczywą, gdyż do rozstrzygnięcia 
potrzeba reformy radykalnej, o której nie­
ma dotąd mowy w łonie gabinetu. Chyba 
następcy swemu zostawi on więcej swobo­
dy i mniej zobowiązań w obac właścicieli 
ziemskich.

Nie kwestya wschodnia, ale kwesty a ir­
landzka staje się kamieniem próbierczym 
trwałości rządu liberalnego.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
Lwów 20 października.

Jak wam pisałem, Wydział krajowy zwołał an­
kietę w sprawie szkół ludowych na 28 paździer­
nika. Przy zwołaniu ankiety Wydział krajowy po­
wodował się tą myślą, że ponieważ sejm żądał, 
aby projekt reformy szkół Indowych był ułożony 
w porozumieniu z Radą szkolną, z Radami po- 
wiatowemi i z mężami zajmującemi się szkolni­
ctwem ludowem, przeto ankieta ma obecnie ten 
cel, aby przygotować substrat do żądanego poro­
zumienia. Trudno bowiem byłoby bez ułożenia 
projektu reform poznać opinie ciał pomienionych 
w tćj ważnćj sprawie. Ankieta zatem prawdopo­
dobnie po zebraniu się i przeprowadzenia ogólnćj 
dyskusyi podzieli się na 2 sekeye: jednę pedago­
giczną, drugą administracyjną. Sekeye wybiorą 
przewodniczących i referentów, którym dadzą tyl­
ko ogólne wskazówki. Referenci wygotują na tćj 
podstawie projekta i te po przyjęciu w sekcyi sta­
ną się przedmiotem obrad w całćj ankiecie. Do­
piero po zapadłćj uchwale w ankiecie projekta 
mają być zakomunikowane Radzie szkolnćj, Ra­
dom powiatowym i innym osobom zajmującym 
się szkolnictwem ludowem. Opinie przez te ciała 
i osoby nadesłane staną się ponownie przedmio­
tem narad ankiety, następnie przejdą do Wydzia­
łu krajowego i do sejmu.

Wydział krajowy zwołując ankietę, musiał trzy­
mać się najpierw tćj zasady, aby to pierwsze cia­
ło nie było zbyt ciężkiem, gdyż i tak sposób prze­
prowadzenia sprawy reformy szkół ludowych wska­
zany przez sejm, wymaga długiego czasu zanim 
przejdzie wszystkie fazy porozumień. I tak Wy­
dział powołał 13 osób do ankiety, wszystkich u- 
względnić było niepodobna, jednakże zwracam 
uwagę, że są tam powołani członkowie Radjr szkol­
nćj, prezes Towarzystwa pedagogicznego, inspek­
tor szkół ludowych, posłowie, którzy stawiali wno- 
ski w sprawach szkół ludowych lub odznaczali 
się usilną działalnością na tem polu, jak np. X. 
Buchwald, wreszcie Dr Franciszek Nowakowski 
jeden z naj czynniej szych pedagogów i członek to­
warzystwa pedagogicznego. Powołanie tych osób 
do pierwszćj redakcyi nie przesądza jeszcze ’tego, 
że do drugićj ankiety, która będzie miała na^ ce­
lu ostateczną redakcyę, mogą być powołane inne 
jeszcze osoby: bez względu na to, że projekt bę­
dzie udzisłony do opinii wszystkim Radom powia­
towym, Radzie szkolnćj i różnym osobom, â  przy 
znpełnćj jawności będzie mógł być przedmiotem 
publicznćj dyskusyi, otwierając pole wszelkim o- 
piniom i zdaniom.

Kolega mój piszący pod znakiem § zwrócił u- 
wsgę na aeritacyę moskalofilów w sprawie spisów 
ludności. W tćj m&tcryi Gazeta Lwowska ogłosi­
ła artykuł, który zachęcał do czynnego udziału i 
gorliwego zajęcia się sp5sami.

Doradzano tam jako środek do dobrego prze 
prowadzenia spisów założenie towarzystwa spi­
sów ludności, którego zadaniem byłoby rozwinąć 
czynną agitacyę w sprawie tychże spisów, udzie­
lać wyjaśnienia i wreszcie dostarczyć rządowi 
wszelkej pomocy w wykonania. Takie towarzystwo 
mogłoby być istotnie bardzo pożyteczne ze wzglę­
du na ważność całćj operacyi spisów i mianowi­
cie na te specyalne powody, jakie im nadają

w tym roku wielką doniosłość. Gdyby towarzy­
stwo miało dojść do skutsu. mnsianoby natych­
miast pomyśleć o jego założenm, gdyż czas bar­
dzo krótki; a w każdym razie, czy w ten czy 
w inny sposób mianoby zająć się spisami ludno­
ści trzebaby szybko zabierać się do dzieła. Spi­
sy’mają wykazsć stosunki mowy używaććj w do 
mowem życiu oraz umiejętność czytania i pisma, 
oba pytania maja wielkie znaczenie polityczne, 
jak połączony zo spisem ludności spis inwentarza 
ma wielką doniosłość ekonomiczną. Prasa nasza 
ma tu przed sobą piękna zadanie, gdyby chciała 
rozszerzać wiadomość o przeznaczeniu spisów, 
gdyby rozpraszała obawy i uprzedzenia ludności, 
a zachęcała klasy oświecone do csynnćj pomocy 
rządowi w szybkiem i dokładnem wykonaniu spi­
sów. Ze swój strony rząd nie powinien stawiać 
przeszkód prywatnćj inieyatywie. ale owszem do 
nićj zachęcać, i dawać jói wszelką pomoc.

B ls ła  21 października.

(A. L.8.) Uznsełniając wczorajsze doniesienie 
dodam, że w Białćj przyjmowało N. Pana także 
duchowieństwo wszystkich wyznań, a między zgro­
madzonymi na moście znajdowała się również de- 
putacya Rady pnwiatowćj żywieckićj. którćj pre­
zesa p. Teofila Chwaliboga zaszczycił N. Pan kil­
ku słowami i przemówił także do notaryusza 
w Białćj p. Stiasnego. Na uczcie urządzonćj przez 
gminę Białską na cześć hr. Wodzickiego i radzcy 
dworu p. LSbla, wzniósł p Seeliger toast na cześć 
N. Pana, a następny na przyjęcie dostojnych go­
ści obecnych, wieceprezes Rady powiatowćt p. 
Klucki na pomyślność miasta Białćj ń poseł Dr 
Rosner na zbratanie się różnojęzycznych ludów 
Austryi w pracy około wspólnego dobra monar­
chii. Marszałek hr. Wodzicki przemówił bardzo 
pięknie po polsku, podnosząc ważność przemysłu 
i handlu kwitnących w Białćj i kładąc zarazem 
nacisk na potrzebę łączności miasta tego z resztą 
kraju. O godz. 5ćj odjechał hr. Wodzicki i radzca 
dworu LShl odprowadzani na dworzec przez sta­
rostę Hilda, prezesa Rady powiatowćj żywieckićj, 
p. Kluckiego i kilku członków Rady miejskićj 
Bialskićj, tudzież p. Strzygowskiego, fabrykanta 
w Białćj, który miał w domu swoim odjeżdżają 
cych w gościnie.

Wiedeń 21 października.

(A.) Dr Rieger jest w Wiedniu bohaterem dnia, 
lubo bawi teraz w Peszcie. Nigdy nie mógł spo­
dziewać się takiego tryumfu. Cała prasa wiedeńska 
zwraca uwagę na jego pobyt w Peszcie. Prze­
jażdżka „apostoła słowiańskiego" do Węgier przy­
biera wszystkie cechy legendy politycznej. Który­
kolwiek dziennik wziąć do ręki, każdy łamie 
sobie głowę nad pobudkami i skutkami wizyt, 
jakie p. Rieger składa ministrom i deputowanym 
węgierskim. Jeżeli p. Rieger jest nieco próżnym, 
to może być bardzo zadowolony z wrażenia, jakie 
pobyt jego w Węgrzech sprawił w prasie wie­
deńskiej. Gdyby ks. Bismark bawił w Peszcie, 
sensacyjne dzienniki nie mogłyby rozpisywać się 
więcej o żelaznym kanclerzu, niż to czynią o p. 
Riegierze. Co jest rzeczą tak naturalną i zrozu­
miałą, to że p. Rieger pojechał do Pesztu,  ̂ aby 
skorzystać z dawnych stosunków osobistych i sby 
uspokoić Węgrów, jakoby większość autonomiczna 
zagrażała w czemkolwiek dualizmowi i interesem 
madiarskim, co wyśrubowały tutejsze pisma do 
znaczenia pierwszorzędnego. Podług pism wiedeń­
skich pobyt p. Riegera w Peszcie ma mieć na 
celu zerwanie związku z Polakami, obalenie ga­
binetu hr. Tauffego, utworzenie gabinetu hr. Clam- 
Martinitza w porozumieniu z Węgrami itd. Przy­
znacie, że są to takie dziwolągi, iż niewarto nawet 
zapuszczać się w rozbiór ich wartości. Z bujną fan- 
tazyą sprawozdawców dziennikarskich, którzy sami 
zapewne nie wierzą w swe pomysły, trudno staczać 
walkę. Dumie narodowej Czechów w każdym razie 
pochlebiać musi rola, jaką dzienniki przypisują 
p. Riegerowi.

Nowa Presie otworzyła stałą rubrykę pod ha­
słem „Polacy przeciw Austryi". Rubryka ta za­
wiera codziennie coraz nowe obelgi przeciw Po­
lakom w sprawie reformy podatku ’gruntowego. 
Nowa Press* wystrzela swe naboje, zanim jeszcze 
reforma podatku gruntowego w Galicyi stanęła na 
porządku dziennym w komisyi centralnej. Oprócz

tej sprawy, dziennik wspomniony jeszcze inny ma 
teraz temat ulubiony, tj. opór przeciw budżetowi 
ministra wojny. Zdaje się być niepewną Nowa 
Preset obozu wiernokonstytucyjnego, albowiem za- 
slina niemieckich członaów delegacyi, aby budże­
tu w wysokości żądanej nie u hwaliii, choćby ceną 
głosu ich miał być powrót do władzy. Nowa 
Presse wydała tak samo hasło, aby żadnego de­
legata z prawicy nie wybierać do komisyi, a za­
raz nazajutrz wybory w Peszcie dowiodły, że glos 
jej przebrzmiał bez żadnego echa. Może ją zatem 
równa niespodzianka spotkać w sprawie budżetu 
wojskowego, tubo ten dziennik używa nadzwyczaj­
nych środków, aby wywrzeć nacisk na stronnictwo
wiernokonstytucyjne.

I tak podziwiać należy odwagę, z jaką Nowa 
Presse utrzymuje, że Austrya w każdym razie, 
jakikolwiek obrót wezwą sprawy Wschodnie, nie­
potrzebnie obawiać się zawikłań wojennych. Nai­
wny czytelnik tego pisma mógłby myśleć, że Au­
strya nie ma żadnych interesów na Wschodzie do 
obrony. H. Coronini, który w mowie swej jako 
prezes Delegacyi inne wyraził zdanie, popadł w nie­
łaskę Nowej Pressy.

Nowy zakład LUnderbank ustawicznie zwraca 
na siebie uwagę. Przedewszystkiem powszechna 
panuje ciekawość, kto zostanie gubernatorem banku. 
Coraz częściej wymieniają nazwisko marszałka 
krajowego hr. Ludwika Wodzickiego, jako kan­
dydata odpowiedniego i pożądanego.

M  nwstenłynopol 15 października.

Assym basza zawiadomił przedstawicieli obcych 
mocarstw o postanowieniu Porty oddania Dulcigna 
Czarnogórcom w następującem oświadczeniu:

„W. Porta chcąc dać nowy dowód lojalności 
i dobrej woli oświadcza, że postanowiła wydać 
Dulcigno Czarnogórcom. Wysłano stanowcze in 
strukeye w tym celu do władz miejscowych dla 
natychmiastowego odstąpienia tej miejscowości 
w sposób pokojowy. Potrzeba idoli porozumienia 
co do ułożenia warunków tego odstąpienia. W. 
Porta nałożyła sobie tę ofiarę jedynie dla uchyle­
nia demon8tracyi morskiej; spodziewa się też, że 
ze względu ca nią, demonatracya zostanie całko­
wicie zaniechaną".

Notyfikacya powyższa była zgodną we wszyst­
kich pnnktach z ustnem zawiadomieniem, jakie 
turecki minister spraw zagranicznych złożył w am­
basadach w Terapii i Bujukdere w poniedziałek 
rano. Wszelako kilku naczelników zagranicznych 
poselstw, których domyślić się łatwo, zauważyli, 
że wyrażenie „w sposób pokojowy,, zawiera w so­
bie restrykcyę, a może wznowienie sprawy obwo­
du Tuzi. Wzruszali też ramionami na tę notę i nie 
taili niedowierzenia. Zobaczymy do jakiego sto­
pnia wypadki dadzą im słuszność. Wszelako ga­
binety przyjęły lepiej deklaracyę Assym baszy 
i dochodzą z różnych stron wiadomości, że wszę­
dzie wywarła dobre wrażenie. Dziś mocarstwa żą­
dają tylko, aby Porta otwarła możność cofnięcia 
się z tego położenia baz wyjścia w jakie zaszli. 
Odstąpienie Dulcigna przedstawia im wystarczają­
ce zadośćuczynienie i dozwala porzucić fatalny 
projekt demonstracyi morskiej i wejść w układy 
z Sułtanem. Obecnie trzeba, żeby Dulcigno zosta­
ło oddane, lecz zapewnić trudno, czy Albańczycy 
jeszcze ń e  chwycą za broń, lub czy Czarnogórcy 
zechcą je objąć bez tery tory um̂  prawego wybrze­
ża Boyany; są to dwie trudności łatwe dp prsewi 
dzenia i mogące przeszkodzić zażegnaniu burzy. 
Porta ma obecnie istotny interes w dotrzymaniu 
swej obietnicy, gdyż te mocarstwa, które są prze­
ciwne zbiorowemu działaniu Europy na Wscho­
dzie, zobowiązały się do pewnego stopnia pośre­
dniczyć w uregulowaniu innych kwestyj wiszących. 
Lecz jeśli zamierza szczerze oddać Dulcigno, pra­
gnie, aby się to odbyło biz rozlewu krwi, co zna­
czy, że'jeśli Albańczycy zbrojnie wystąpią Riza 
basza niema użyć przeciw nim siły. Wszystko 
przeto zawisło od tego, jakie obesnie panuje u 
sDosobienie między Albańezykami i czy książę 
Mikołaj zechce przyjąć tę miejscowość bez odda­
nia mu terytoryum koniecznego dla jej obrony.

Ambasadorowie mieli oświadczyć Porcie, źa je­
śli odstąpienie nie nastąpi do dnia 15go t. j. do 
dziś dnia, ich rządy uważać^ się będą wolne do 
przyjęcia dalszej akcyi. Opinia publiczna nie daje 
wiary, aby to mogło nastąpić w tak krótkim 
czasie

Bądź co bądź, Porta osiągnęła co sobie zamie­

rzała, pragnęła ona rozdziału mocarstw europej­
skich a przynajmniej stwierdzenia, że porozumie­
nie ich co do wspólnej akcyi na Wschodzie 
nie jest tak trwałem, jak się zrazu zdawało. No­
ta Assym baszy doprowadziła do tego i potwier­
dza ona opinię biegłych dyplomatów, jakiej uży­
wają Turcy. Nota ta, w któraj P„rta zdawała się 
rzucać Europie rękawicę i postawiła się za jedne­
go arbitra wiszących kwestyj wewnętrznych nie 
wyjąwszy kwestyi finansowej i kwestyi armeń­
skiej, zmusiła mocarstwa do zarysowania stano­
wisk swoich. Od pogróżek i gadaniny trzeba 
)yło przejść do akcyi. Anglia zaproponowała wziąć 
wspólnie coś w zastaw obietnic tureckich. Austro- 
Węgry, Niemcy i Francya odrzuciły tę propozyeyę. 
Mocarstwa są przeto rozdzielone na dwa obozy. 
Po jednej stronie stoją te, które dążą do zupeł­
nego rozbioru Turcyi, po drugiej ci, którzy chcą 
ją jeszcze konserwować. Do tego pragnęła Porta 
doprowadzić i to stało się następstwem noty z 3 
sierpnia. Obecnie, aby umożebnić mocarstwom ży­
czliwym sobie ujmowanie się za nią, Porta po­
dejmuje sama inieyatywę reform w prowincyach 
azyatyckich. Rada ministrów zajmuje się obecnie 
tym przedmiotem z wielkim pośpiechem , aby u- 
jrzedzić w rzeczach dotyczących Turcyi azyatyc- 
kiej inierwcncyę europejską.

Dzienniki europejskie ogłosiły świeżo kilka te­
legramów o ewentualnej akcyi Europy na Wscho­
dzie i o znaczeniu jakie jej nadają mocarstwa 
wobec sułtana. Vakit i La Twrquie za powtórze­
nie tych depesz zostały zawieszone na 20 dni, 
wyrok ten jednak cofnięto nazajutrz, przekonaw­
szy się o dobrej wierze, z jaką te dwa dzienniki 
powtórzyły owe doniesienia. Lecz rząd okazał się 
surowszym dla ajencyi telegraficznych odjąwszy 
im konsensy, na jakich istniały. Jedna z tych a- 
gencyj niedawno rozrzuciła telegram z Wiednia, 
obliczony na grę giełdową i wzbudzenie tam pa­
niki. Od tej pory służba telegraficzna poddaną 
została ścisłej kontroli. Wzbroniono całkowicie 
depesz cyfrowanych lub za pomocą tajnego klucza 
układanych, nawet w sprawach handlowych; 
wszystko zaś, co się odnosi do polityki, bywa 
wpierw odsyłane do biur rządowych. Zaczęto pro­
testować przeciw tym rozporządzeniom nieco dra­
końskim, ale rząd odpowiedział, że musi się bro­
nić przeciw intrygom na jego szkodę obliczonym 
lub też wyrachowanym na oszustwa giełdowe.

Podobnie jak to się stało co do ministerstwa 
finansów, Porta zażądała w Berlinie prawnika, 
aby go użyć w ministerstwie spraw zagranicz­
nych.

Otrzymujemy następujące pismo:
„Zapraszam niniejszem szanownych wyborców 

z mniejszych posiadłości powiatu Nowotarskiego, 
tudzież dotyczących części pow.£Sądeekiego i Li­
manowskiego, na d. 25 b. m. o godzinie lOćj 
rano do Nowego Targu, celem złożenia obszer­
niejszego sprawozdania z czynności sejmowych." 

Czorsztyn 20 października 1880.
Feliks Pławicki, poseł na sejm krajowy.

POGADANKI LITERACKIE,

„Jagoda mazowieckich lasów“ przez autora „Lirenki“, 
Warszawa,-u Gebethnera, str. 62.— Ęl—y poezye, tom 
3, str. 239. Lwów, Gubrynowicz i Schmidt). — Epopeja 
Kaszubska: „O panu Czarlińscim.11 Toruń.

(Dokończenie).

Przegląd nowych poezyj przychodzi nam zam­
knąć rzeczą, która na pierwszy rzut oka zdawa­
łoby się że budzi tylko interes dla lingwisty, bada­
cza ludowych dyalektów i propagatora ludowych 
książek — a jednak bez wahania stawiamy ją 
w rzędzie najdziwniejszych fenomenów, jakiemi 
poszczycić się może poezya gminna. Niespodzianka 
to prawdziwa, aby za naszych czasów, pod na­
szymi oczyma na zapadłe gdzieś równiny Kaszu­
bów padło ziarno prawdziwie homerowskiej epiki 
i przypomniało zapomniane niemal narzecze czemś 
tak niezwykłem, że stwarza w nim odrazu osobną 
literaturę. Czy się tem cieszyć, czy niepokoić ma­
my? Ktoś bowiem może zarzucić, że lepiej byłoby 
dla jedności języka, dla oświaty ludu, aby zamiast

pielęgnować tę odrośl mowy polskiej, rozszerzać 
na tych ostatnich krańczynach polskości książki 
przystępne ale w języku naszym poprawnym. Nie 
podzielamy tego zdania, jedność narodowa na tem 
nic nietraci, owszem dowodzi bogactwa, gdy sza­
nuje miejscowe odcienia mowy i obyczaju. Nietylko 
nas nietrwoży ta siła, jaka się świeżo objawiła 
w narzeczu ludności pogranicznej z kilku zaledwie 
powiatów złożonej, ale powitalibyśmy z radością, 
gdyby Ruś obejmująca niemal -połowę dawnycb 
dzierżaw Rzeczypospolitej wydała poetę 'samoro-r 
dnego, któryby wydobył wszystko, co tkwi w lu­
dowych obyczajach, jego legendach, pieśniach; 
tradycyach, nawet przesądach. Cóż dopiero, kiedy 
mamy tu do czynienia z narzeczem wspartem na 
małych odmianach form gramatycznych, a właści­
wie końcowych brzmień, na niektórych przestau 
rzałych wyrazach i rzadkich germauizmacb, które 
się tu przekradły z sąsiedztwa, a nieraźą ucha, 
bo są właśnie dowodem siły odpornej tej ludności; 
co się nie dała zniemczyć. Kto wie, czy temu na­
rzeczu niezawdzięczamy właśnie zachowania ducha 
polskiego na tych północnych kresach. Lud mó­
wiący po polsku okazuje zwykle większą skłon­
ność do naśladownictwa i makaronizmów, a pas 
tak zwanych „Wasserpolaków" od austryackiego 
Szląska zaczyna się już wdzierać do Galicyi w o- 
kolicach Oświęcimia i Żywca, kiedy Szląsk znów 
odradza w sobie starą pólszćzyznę. Kaszubów za­

pomnieliśmy polonizować, może dla tego Niemcy 
zapomnieli ich germanizować. Katolicyzm był tu 
tarczą przed lttterską niemczyzną i zakątek ten 
w ciszy zachował wszystko, co mu przeszłość prze­
kazała.

Biorąc ową przedziwną pełną humoru epopeję 
kaszubską do ręki, gdyby nie kilka ustępów, przy­
pominających, że jesteśm^ w czasach landrathów 
praskich, pruskich aresztów i wyborów do parla­
mentu, sądzićby można, że to zabytek poezyi lu­
dowej z czasów odwiecznych. Gdyby jeszcze nie 
sprawa z Żydami, jakiś Hanka toruński mógłby 
ten poemat przedstawić Akademii jako odkrycie; 
tylko, że tu nie rycerskie sprawy Ludjeka, Zaboja 
i Sławoja, ale pocieszna history a zagrodowego 
szlachcica. Świat to jednak nowy, pierwotny, jakby 
wczoraj odkryty, który nam się tu ukazuje w dro­
bniutkich swycb rozmiarach, ale z taką wydatną 
i różną charakterystyką, że go odrazu pokochać 
musimy, tyle tam poczciwości, tyle prostoty.

Autor poematu ma podwójną zasługę, napisał 
książkę dla użytku ludu w najlepszej dążności, a 
zarazem utworem swoim na podziw udatnym, spo­
pularyzował w szerokiej Polsce Kaszubów, zbliżył 
ich do nas, przypomniał i odkrył, co się tam mie­
ści w tym zakątku.

Przystąpmy do treści i w kilku ustępach dajmy 
poznać Ito miłe zjawisko. A najpierw uprzedźmy 
czytelnika, żeby się niezrażał brzmieniem zrazu

niezrozumiałem i użyciem wyrazów w zabawnem 
niekiedy przeobrażeniu. Kaszub miękczy k  w osta­
tniej zgłosce na c, a g na d i ;  ̂lubi on często u- 
żywać formy podwójnej, zamieniać końcowe a 
na o, a y  na e. Oprócz tego przechował wiele 
wyrazów, które były wspólne całej Polsce ale u- 
legły przedawnieniu, innych znaczenia zmienia na 
swój sposób, niekiedy zabawny ale często i trafny, 
czasem zaś, ale rzadko, zapożycza coś od Niem-

CÓTytuł poematu brzmi: „O Panu Corlinscim, co 
do Pucka po sece jachoł, zełgoł dla swoich dru- 
chow Kaszubsciech Jarosz Derdowski. Toruń
Własność Łgorza."

Widzimy jaż ztąd że łgorsem na Koszubach po­
eta, autor. .

Na wstępie dedykeya I. J. Kraszewskiemu, za­
kończona słowami najlepiej wyrażającemi dążność 
autora: „Niema Kaszub bez Poloni, a bez Ka­
szub Pol’sci."

Pierwsza pieśń tak się rozpoczyna:

Druche, ehyżu te nadstaw ta bliży wasze usze,
Bo jo wima pełną książkę zaro uałgaó musaę. 
Niewiem jak ne łgorśae we3le za łba re wywiją, 
Ale wama o Corlińseim zełżę hryetoryją:
O , 0n weżeł, cićj do Pucka jachoł raz po sece 
Jedno smnioe sę wama będze, drudzie płakać lece.

Wiedeń 21 paźdz. Z projektów wniesionych 
w delegacy ach wspólnych. Podajemy dziś w ob­
szerniejszym wyciągu pierwszy.

1. Preliminarz budirtu na r. 1881. 
Ministerstwo spraw zagranicznych. Wydatki 

zwyczajne wynoszą: na kierownictwo centralne 
570,000 złr.; fundusz dyspozycyjny 440,000 złr. 
wydatki dyplomatyczne 1,181,000 złr.; wydatki 
na konsulaty 699,720 złr.; subweneya dla To­
warzystwa żeglugi morskiej pod nazwą: „Lloy­
da austro-węgierskiego" 1,300,000 złr.; r a z e m  
przeto 4191,520 złr. Wydatki n a d z w y c z a j ­
ne czynią razem 41,500 zlr O g ó l n a  su­
ma wydatków 4,233,020 złr., t j. o 74.120 złr. 
w i ę k s z a ,  niż uchwalono na r. 1880; o 73,530 
złr. większa niż w r. 1879; ale o 132,543 złr. 
mniejsza niż w r. 1878.

Ministerstwo wojny. Wydatki z w y c z a j n e  na 
armię 94,048,754 złr., na marynarkę 7,938,865 
złr. r a z e m  101,987,619 złr. Wydatki n a d zw y ­
c z a j n e  na armię 6,957,833 złr., na marynarkę 
1,593,398 złr.; r a z e m  8,551,231 złr. Ogó l na  
s uma wydatków 110,538,850 złr. t. j. o 8,629,417 
złr., więce j ,  niż uchwalono na rok 1880; o 
7,784,923 złr. więcej niż w r. 1879, a o 5,047,888 
złr. więcej, niż w r. 1878.

Mini8Ur8two skarbu. Wydatki z wy c z a j n e  na

Widzę go jak w dłndzim ploszczu ju zaprzągo konie, 
Jak schylony ze sedzensk’o daja gęba żonie.
— Ostań z Bodziem moja bjałko, cii czas dłuży zwlekać 
Lod na błota, secy niema, cia3 sęw świat wynek&ć.

Po tem rozstaniu rozpoczyna się prawdziwa 
Odysseja, w której pani Czarliaska, jakby druga 
Penelopa wyczekuje powrotu męża, choć nie ona 
swą sieć robi i pruje, lecz on wyprawił s ę po sieci, 
nie do Troi lecz do Pucka.

Wiele przygód napotkało Kaszub łkiego Ulissa. 
W opis bowiem tej podróży umiał autor wciągnąć 
wszystko co tradycyą, zwyczajem, przesądem, 
anegdotą, legendą ludową i miejscową. Żywioł 
humorystyczny przeważa, czuć jednak, że poeta 
choć łgarzem zwany, niełgał tylko, ale umiał zbie­
rać, słuchać wszystkie powieści i bajki ludowe.

Główna baśń powieści wije się około czarów, 
jakie zadawać umiał Szmul, zaszywając do czapki 
kaszubskiej „piecielnego mola" co miało ten skutek 
iż p. Corlin8ci musiał się włóczyć po całych Ka­
szubach, jak Marek po piekle lub Zyd wieczny.

Tysiące przygód ztąd spada na głowę biednego 
Czorlińskiego. Musiał on wozić żydków aż na Po­
morze i miał z nimi różne przeprawy. Kiedy prze­
jeżdżał koło Bożej męki:

Z?,ro więc jak dobry Polok, bierzę czopkę w rękę, 
Ale ono zatwardzałe żedowsoie pogane
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zani zostali: Aleksander S y  e i a n k  o (syn) i Leh-
j  nf  ?a*a katorgi» z tem jednak, aby 

w drodze łaski uzyskać u Cara zamianę kary ka- 
torgi na tyleż lat osiedlenia w gnb. Irkutskiej, 
a następnie na 10 lat mieszkania w mniej odda­
lonych gubtrniach Syberyi; F i l i p o w  na zasłanie 
do gnb. Tobolskiej; B l i n ó w  i K n z n i e e o w ,  na 
4 miesiące więzienia w fortecy; D a n i ł o w ,  na 4 
miesiące, a G o ł n b ó w  na 2 miesiące więzienia 
i zasłanie potem na mieszkanie do Szenknrska. 
Koszta oskarżonych, a w ich liczbie prof. S y  
e i & n k o  (ojciec), zestali uniewinnieni, z tem je ­
dnak, źe profesor ntraeił na zawsze swą katedrę.

— Sprawa rozkradzenia stepów baszkirskich 
w guberniach Orenbnrgskiej i Ufiinskiej ma 
przyjść w Petersburgu na porządek dzienny. Jaż 
przed, kilku laty ostrzegały dzienniki rząd o mal- 
wers&cyaeh czynowników m u ' 
z wielkim skutkiem. Panowie

S n  n t T ict^  ®®ntralne, kasowość i wydział obra­d o w y  167,745 złr>> t. j; 0 Ą>755 ^  mniej?
w? .  i o m  na r< 1880; o 3,455 złr. mniej, niż 

1879, a o 4,255 złr. mniej, niż w. r. 1878; 
na emerytury zaś 1,748,000 rłr. i wydatków nad 
zv£7^zajnych 1050 złr., razem na emerytury 
1,749,050 złr., t. j. o 40,700 złr. w i ę c e j ,  niż 
w r. 1880; o 30,700 zlr. więcej, niż w r. 1879 
a  o 68,426 złr. więcej, Diż w r. 1878. O g ó l n a  
s u m a  wydatków 1,916,795 zlr., t. j. o 35,945 
zlr. w i ę c e j  niż w r. 1880! o 27,245 złr. więcej, 

r ‘ > a 0 59,171 złr. więcej niż w roku-ŁOI O.
wspólna Izba obrachunkowa. Wy­

datki 126,320 złr. (nadzwyczajnych niema); t. j. 
o 80 złr. m n i e j ,  niż w r. 1880; o 820 zir. wie-

1878mŻ W‘ r‘ 1879’ a °  9320 Złr- w* csi> aiż w *•
Jest przeto wydatków brutto w całym zwykłym 

budżecie wspólnym: zwyczamveh 108 221 9 0 d ! ^ " " T - ‘“  * mu»wic ci wyjem
złr., nadzwyczajnych 8 593 781 z ł r -  razem ’ złr 14 W j L gU rozPorz»dzenie
116,814,985 t. j. o 8 739 402 w iJ / i  ™ w 1 d a.Iające .dobrze zasłużony:
no na r. 1880; o 7,886.518 zlr wierei * n--> ® ,  |  ^  w brzęczącej monecie, nadawać „fermy“ I rj m lud mówi“. N <
1879, a o 4,983,836 zlr. wieeei niż w r  do r^ du należących. Nie upłynęło lat f oiądr^m, c zmyśhi ten banalny

j_ * X J.f . * i |  • I k ilka , jak  nie tylko grunta rządowe znikły pra-lwsem, te  wielu ją  ^
w*e ,z® ®ZC2SteiB, lecz nawet ziemie baszkirskief tendencyjnym zamiarze, i

; nieco 
cennych

  . , ,  ją przesądu
jcy nawet sprowadzili mierniczych i takie mie-j£a przywłaszetyć sobie a tego skasbu co mu się spo-1 rafa! i„i

nie potrzebując się obawiać, że przez pierwsze

żynierowi we Lwowie, jednorodny pstent swobodyIpuie kształcił się w Wiedniu, a ostatnie swoje lata 
n* poprawkę na zą u do elektrycznego oświetlania przepędził w Paryżu. Był to kompozytor niezmierni*

— Uyrekcya te t <5sr warsiawsdch chcąc wzmo [płodny.
RfiL ? n ° Pery ‘1,Ltej8Zji’ za*nf ? ° wała 8tal° pan“ę ~  w  Odessie, jak donoszą mi j 3Cowe dziennik, 
He£nę Hermanów,tę. o które, ś*ietn m pow dz mu udało się niedawno policyi przeszkodzić tlbezymiej

i WSad-r 7 malwersacyi. P.licya powiatowego miasta Feodozyi
Ma to być rze-1 zawiadomiła telegrafom odesk ego poliem js tra , że 

S a k  * najbsrJ£“ j tUeatow aIf ch pjlskich| z Fcod.zyi wypchali do Odessy w celu uda i się do 
eWaDZj ‘l. . . . .  r, . D . . .  [Ameryki małżonkowie Przeżylscy. P. Przeżyłska bso
-■ Redik nasz pan Albin Kohn z Poznańskiego, wystawszy z z ufania, j ^ u m  ją  obdarzał L a n y  bo

d l i  k
. L  N ^ ‘1 ,’g , l 1Ł Fo] . 1 w  £  ' p L ' L ‘ °Ś l lt . . ! . ? ° -.b'Tlc 1 1 1 ?

ńku mie ląeami dzi ło p. t. Gescmchte der polni- j mierze przywł szczania go eobi i '

Sąd orzeka, iż nie przychyla się do Wniosku 
c. k. prokuratoryi państwa, aby dopiero po prze 
prowadzeniu rozprawy co do wszystkich faktów 
aktem oskarżenia objętych, przystąpić do zadecy 
dowania względem właściwości sądu, lecz posta 
nowił przystąpić i przystąpił do merytorycznego 
załatwienia kwestyi dotyczącej właściwości sądu.

albowiem §. 219 p. k. odnosi się tylko do p0! 
stępowaniu karnego przed rozpoczęciem rozprawy 
głównej. Co zaś do §. 261 p. k. to ten stanowi 
że sąd gdy jest zdania, że fakta będące podstawa

r„ m m „* I7V -----  ...— ‘““ “ wgu 'nu 'U  na 8 m li nów fra i-soskarżenia, stanowią zbrodnię lub występek naln
ru hem naukowy* w Pol ca, zwiaca uwagę w o s ta - |k<$w, opiewający na otazicela i ściekła -  J »- Ł  ■

tego wyd. ć orzeczenie (Ausspruch), i przeciw ta- 
i ukrycia się zagra Ikiemn orzeczeniu, chociaż ono nie jest wydane

-7 -  -  m i. więcej, niz 1
Kozumie się, że do porównań tych n’c 
uchwalane w rzeczonych latach wydatki

wr.iesicnia zażalenia nieważności, a to 
281 ustęp 6 p. k., przy którym jest 

powołany w nawiasie §. 261 p. k.
do wniosku więo obrońcy względem kom-

oskarżenia zarzucony, nosi na sobie
201 a ) 

t. j.

nadzwyczsjn^ >. Pra»d«iwie klasyczną pię Imiona zbrodni jurysdykcyi trybunału Sądu przy. 
hu pt mn ain , L  I ,0! ’. gdzież znakomity niezwyciężony wdzięk i urokjdęgłyeh ulegającej. Albowiem rozprawa wykazała, 

  że oskarżony Józef Kiciński od r. 1873 do końca
lepszego zostanie sdybanym na literackiej kra-1 p o l t e y j ^ e  Sfes% poMsyjn

i uleżycie do odpowiedzialności pociągniętym. P? y ^m . a: / a. ,a Mar®*,za k r ' d,leż kcśei PrZ!a 
’ hilkaferotaie już poświęcił swe szpaltyTa 5 “ * * ^  1 ° '1  “ J  W ^

wanie mnbmunvnh taL.,tów litAranfeinb t w . l źkie» Bła_łeJa Stsszczyka za kradzież kordi popeł

1879 r. zostawał w stosunkach z Wiktorem So­
kołowskim z powodu kupna od tegoż wina i że 
z tego tytułu bywał winien Sokołowskiemu pewne

seniTtej s^m /doehndów  i pastwisk rozległych. Czynownik,' któremu " i !  p“a - | z demaskowanie^  ̂m ^m anych teLntów bterackich,‘‘'któ" |^*® ’1 ^  f  za k™dzież korali popeł I kw oty; dalej rozprawa wykazała, że Wiktor So-
’437 S  8 745 « ł « T S f E ie7 ^ d¥ M,m był° 500 mor^ ów na P ^ y k ła d j r e  odważyły się pod,ć światu pod piekdo brzmiąca- *  Llby n Wieltam pod Chrzanowem; Michała Ikołowski na weksel z d. 21 czerwca 1875 tj. wla-
* c?y “-° 8>145 605 złr- .W1§: brał 1000, brał 10,000 tak baszkirskich jak  i rzą- mi tytułami rzeczy jako owoce własnej du howej ^  C a Sa kradzM>ż skdf, z strychu zamkniętego i p i e  w czasie powyżej przytoczonych stosunków

przeto po strąceń 
netto 113, 477,437
eej, niż uchwalono na r. 1880 o '7 812554  w iW i i r " *  " u " ’ iV>you, taK- uaszKusaicn jaK i rzą-im i tymiami rzeczy jaso owoce własnej du:howej iriuaa__ a  - - ,
niż w r. 1879, a o 6 375 584 złr wiecei niż w rn i ’ a PÓZ“!C:J °dsprzedawał kupcom, spro- jpr^cy, a właściwie wzięte z literatury polskiej. P ra -L _ -.t_ . ____.. ktdry 8adjW.ea n»m(5wil do tij kra-
ku 1878. ’ ' ‘ więcej mz w ro - jwadzonvm z nad Wnłci. Hnr/in, ;  I s 4.   * _________ / ____iwadzonym z nad Wołgi. Oprócz tego istnieje tam |* d  ż ; nie wiele potrzeba do tego sztuki i pracy, I dz~ iy 1 *a_pijaóstwo trzy osoby, 

dotąd wyprzedaż gruntów rządowych w celu za |*by pod tym względem omamiać publiczność niemie
m r ł n i o n i o  l r v «  n   i  t  i  » < .  .  .  .  • «  _ _ _

zaciągnął pożyczkę z Towarzystwa Zaliczkowego 
I w Krakowie w kwocie 500 złr. w. a. i że na po-

Prócz tych dochodów własnych trzeba ieszere I WyfT edaż P nntów sądow ych  w celu za |aby pod tym względem omamiać publiczność ̂ f e Z j  nr^ ^ m̂ 8lc?yk0wt ’ W  ulicy Gromkiej, |« e l ; tego wekslu jedynie kwotę 83 złr. 23 cent.
strącić od powyższej suo.y ^ d a L w  t ^ f  prze' I , k !óra posłużyć za n ie jc k ą  a nawet całej zachodniej Earopy, b , gdy k a ż d y | Wł amy lw il  r?eCzywiścle “ ono; ^ t ę p m e  rozprawa
wyżkę dochodów z ceł, która n a r .  " "  ‘ 
liminowana ‘ ”
(mianowicie

tylko w wysokości 3 , . „ „ „  „ . . Illiai„ v
326 895 rłr l  £ T Ty- T3’908'46?  złr- z Węgier tahści^2b,895 złr. z Bośni i Hercegowiny 134,258 zlr. 7a!
co razem daje wprawdzie 4,369,613 złr., ale po bli

1 8 8 ?^ °  tPrZC | WyCZerpaEą koPalai§ dia czynowników. Bajeczne I wykształcony 7 n l  J S Z Z ?  w ł o ^  Mamuśką aZ  M  d° Zamkai^  kachni'
7fiQ l i !  n  8.Zary’ ,wynosząee nieraz po 50 i więcej kwa- gielską. hiszpańska i portugalska, a nawet skandy- L  Ne^ y .  P^yaęgły urzędu gminy Łobzowskiej, pr 

’. ' i i  złr-!dratowych mil ieoerafieznvch. nahvmali Irani inawsfea <lw. „ „  Itrzymał i dostawił do policyi Franciszka Zieliński:

wykazała, że resztująea kwota 416 złr. 77 cent.
 ̂ ^  o __________ *   ^ . - „ p rzy -|n*e została zapłaconą, ale że kwotę tę pomimo

. dratowych "mil jeograficznych, n a ty radT  kapi |na'w'ską th o T ty la7 w  Skróceniu,*"to nikTnie ma^wy-1 fr5 ipJł /  do9tawił do Policyi F r a n c i s z k a  Z i e l i ń s k i  a g o  hego przez księgi kasowe Towarzystwa Zaliczko- 
?ser tahści za dziesiątą część ceny, płacąc rządow ijebr żenią o hkteryi literatury polskiej; zaledwie kil I1 Kaz™ierza Nowackiego za pijaństwo, porozbijanie fwego jako uiszczoną przeprowadzono, 
złr- zaledwie jakie trzy, lub czterykroć sto tysięcy ru- ka nazwisk polskich pisarzy zna szersza publiczność I ksrczmi e 1 grożenie nożami. i Weksel z d. 21 czerwca 1875 z posiadania To-

D O S  K i l  41 r . 7 v n o v n m b n » v i  / I n  m a / I . I . I . .  a.  • 1 . i  •  .  .  .  .  * I  I ' K  A ' l ' R .  W  O  o K n ł n  / ł  O Q ™ ,, 2 W 9 T * 7 1 7 f lf  OPQ 7  o l s  n n l r n m n  m n  n n n n i A t n  n n n f n lnownikom do podziału trzy razy"tyle. |  w tlumaczenfaeh niektórych dzieł, po"d7zaar gdy" wiele I 7  Sobotę d- 23go października: Kc-j  warzystwa Zaliczkowego usunięty został,
dziś i Bsszkiry mrą z głodu i rząd tak  ich prac, cezy wiś de bez podania ich mzwisk, z i e - I ^ Z * ^  ® akta*k p m z  Wibtoryn* Sardou, przekład |  podstawie więc powyższego stanu sprawy,
i wszystko nostradał. Snrawra fn o.ini„„.liinQjn  iu .„„!.:______  /  Ł I St. M. Kzętsowskiego: Daniel Eochat.

godz. 7ej.
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół SztuŁ I 

.pięknych w Sukienni cach  otwarta codziennie o godz 
zosy, S.cher-Masoehy e tut i  quanh  prze-jllej da 4ej próoz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15

" ”    ” - centów, w dnie powszednie 30 oentów.
— G a b in et a r c h e o lo g ic z n y  u n iw e r s y te tu  Ja 

g ie l lo ń s k ie g o  (w Collegium majus) zwiedzać moźn» i 
codziennie od 12ej do lej próoz niedziel, świąt i feryj nni 
wersyteckioh.

Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci

wypłaceniu ryczałtu celnego na rzecz Bośni i Her-lTYuir- 
cegowiny w ilośu 600,000 złr. daje tylko dowvż- H A hr/.T oW  1 x̂ sztury m-r\  z g{(>du i rząd tak | ich prac, tezy wiś de bez podania ich mzwisk, zje-1 
sza przewyżkę.) Strąciwszy tedy przewyżke do-Lrasa J a  WS2̂ .stk? postradał. Sprawa to głośna; I dnały kilsu bezczelnym litsrackim piratom jako ich 
chodów z ceł od sumy wydatków Lito. otrfvma- C-ą§ 8t§ EaPrzykrza z na-1 oryginalne utwory wysoh ie znaczenieK ażdy zrozu- ■
my 109,707,824 złr, które spadają po c S  n aIZ f Z I T Z ' ,  f o l j  W1D.m p(?d1 s^d Z08tali oddani, mie do kogo te , przytyk wymierzony -  może od- 
skarb austryacki, po części na węgierski a t o n l t PrShnrJhvi. J aez^Cjy .u leż a ło  od dygnitarzy tąd Fr nzosy, Sacher-Masochy « tu tli ąuanti p 
w ten sposób, że na Węgry przypadaia ńasam P®tersbnrSsklch , którzy pierwsi przyczynili się | staną się ubierać w pawie pióra, jeżeli ich s ę na
przód 2 proc.’ całej n ie p o W ej s a ^ S e  J  n r z t  11  gnbf m i’ sami sobie nada^ « ......................................  ”
łączenia do nich Pogranicza Wojskowego co czv obszary, równające się powiatom. Je-
m 2,194,156 złr. 48 ct., a z pozostaiacei’ sie Z -  w  ^ ryźaQ°wskij .orenbursfci jenerał -gubernator, 
tem sumy przypada na Węgry 32254100  złr | p , n a  ,  wszystko przez palce i ,  jak słychać,
26 c t ,  n i  / c t r y ,  7 5 ,2 5 9 ,5 6 7 ^ . S T  “  ,em " “ le
n-ał. ^ a“ re8t?lk w Oalmacyi, jenerał broni bar.
Gabryel R o d i ch, obchodzić będzie wkrótce 60 - 1

^łSIS& PS^Jj^ZSS: miejscowa izagraniezna
22 października.

rozszarpania guberaii, sami sobie nadając I każdym kroku z mniemanej wielkości bei pardonu de- 
1_° _  równające się powiatom. Je-(maskować będsie.

— Onegdaj, jak donosi telegram r. Wiednia, Kar 
jdynał Kutschaer zaprosił liczną publiczność dla u-

Pi*mo odręczne cesarskie dato­
wane z G6d81l6 d. 15 b. m., w którem NPan w wy- 

nader łaskawych winszuje sędziwemu wo- 
jownikowi, że danem mu było obchodzić w ezer- 
stwem zdrowiu tak rzadką uroczystość.

E o s y a .

P n,a 25 września (6 października) w Gharkow-

przez lat pięć po 5000 sir. Projekt statutu przejęto
Między przesyłkami nadeszłemi w tych dni c h l ^ S f ^  1 ka.rd.yna!°wi Kutschkerowi wyrażono 

do głównego urzędu pocztowego w Krakowie, z kt™ p odz!ekowanie »  micyatywę w tym projekeie. 
rych Większa część już je .t odebraną, zaalezióno je- L n “  J°kT T q v° ieoSraficz.no w w ^dmu popiera 
den pieniądz srebrny, który zapewne wypidł z ia-lw ^  ^  1 “ ' “a wnl03ek znanego podróżm-
kiejś paczki. Właściciel zechcą nrznin » i « Ika. I?r* Em l.,a  HoIubaJ kt(5ry 7 lat przepędził w po­

tworzenia Towarzystwa budowy dla kościoła ś w. |  azkańskiem otwarte codzień od 10ej do 6ej. —  Wstęp 20 
Szczepana. Budowniczy Schmidt uznał konieczność | cent‘ od osoby’ ^  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie, 
wewnętrznej restiuracyi kościoła, a sprzeciwił się bu-| ~ 21S° Października pochmurno, w połudi
dowie drugiej wieży. Dr Lederer oznajmił że Arcy-1deBZCZ 5 termometr od ó‘0 doszedł do 15*8 U. Bam 
książę Rudolf przyjął protektorat nad Towarzystwem, |  me*T wr*ca ezybko w górę; d. 22go j  g. 7sj raso afas 
a Cesarz zapewnił Towarzystwu na cele restauracyi M  teraKmetnt 3*4 0, Wlsss za-
urzez lat nieć no 5fiOO ih . P r , ,  iotf afafnfn r . - ™ .  i n / , .  I chodui.

W sobotę dnia 23go października: Ś. Jana Ka- 
jpistrana wjzn

Wiadomości blblograflezne.
Ikiejś paczki. Właściciel zechce przeto zgłosić'sfę n ' o l f a f l n t a l HOlUba’ 7J at p” e^ dził T  P° l ~  Nr- 20 Przeglądu Lwowskiego zawiera- Po

.. . a  . . . v- r ------ ----- y. ™ . w -  odbiór. 5 ^ udmowej Afryce i w hcznych wykładuch zdawał p0wcy i bezpopowcyw cerkwi ros/jskiej; Ó syno
^ “ e- W0J' ° ° ym "asafeA  ' “ p ^ L  -  i m  B o t , u . .  i m .  2k? £ zii tM rS rsS u sisrss  » « •  w . * * *w procesie kryminalnym następujących osób, o-j n°wskich T o m k o w i e z ó w a .  

skarżonych o zbrodnie polityczne: 1) Syna popa | rodzina Tomkowiczów Łbyt dn 
Jakóba Kuzniecowa; 2) szlachcica Mitoofana B li-p e m  krakowskiem przedstawiała 
nowa; 3) b. ucznia uniwersytetu Konstantego Fi-jm ow ych cnót, aby ta żałoba niD wy 
upowa; 4) szlachcica Mikołaja Bogosławskiego; j współczuoi*, zwłaszcza, g iy  śmierć ta 
5) syna radcy stanu Aleksandra Sycianki; 6) sy- J css> «<> jest jednym z cstctcich przeds

Początek o [należy brać w ścisłym związku kupno wina przez 
oskarżonego Józefa Kicińskiego od W iktora Soko­
łom skiego, z pożyczką przez tego ostatniego od 
Towarzystwa Zaliczkowego zaciągniętą, a  gdy 
z tego, co się wyżej powiedziało, okazuje się, że 
księgi tegoż Towarzystwa na kwotę 416 złr. 77 
cent. sfałszowano i weksel z d. 21 czerwca 1875 
chociaż nie uiszczony, z posiadania Towarzystwa 
Zaliczkowego usunięto: to przychodzi się do prze­
konania, że to dopełń ono w zamiarze wprowa-

  dzenia w błąd Towarzystwa /zaliczkowego, jakoby
itela 21go października pochmurno, w południe I kv?ota 446 zIr- 77 cent. przez W iktora Sokołow-

- - -  - - - - - skiego na rachunek pomienionego wekslu do kasy
tegoż Towarzystwa wniesioną została, przez które 
to podstępne działanie Towarzystwo Zaliczkowe 
na szkodę w kwocie 416 złr. 77 cent. narażonem 
zostało. Gdy tymczasem jasnem  jest, że manipu- 
lacyę powyższą z księgami Towarzystwa Zali­
czkowego przeprowadzono i weksel powyższy z po­
siadania tego Towarzystwa usunięto w tym celu, 
aby że szkodą tego Towarzystwa należytość od 
Józefa Kicińskiego Wiktorowi Sokołowskiemu przy­
padającą, skompensować z długiem od Wiktora 
Sokołowskiego Towarzystwu. Zaliczkowemu z we-

stoją jako przewodniosiaroc.ła star- Hofmann
DcaPFn? Afie&88DTrai,iFSak0Ta8̂ ieg0 ’ ^  8yna 1 trady ^ i  naszych wojsko* yth. Zmarła Wolym’ankazM- ' 

^  m Lehkiego; 8) szlachcica Wiktora du, była siostrą hr. Piotrowaj Moszyńskiej; poślubi 
9 )b y łeg ? W S ?  Indowego Dy- wszy Henryka Tomkowicza \ f l o e r a \  czasów kon- 

mitra Manicza; 10) szlachcica Wiktora Daniłowa;{stantynowskich a kapitana z roku 18 j I-go zostawia
J a tn r J ? CGnłnb ”* S j 4ra ; 12) "deszczanina c?rkę Maryę żonę proieaa sądu pana Jakóbi Auto- 

♦ j a ; l   ̂ docenta charkowskiego jniawicza i syna Henryka. Ogólna cześć otaczała tan 
uniwersytetu, radcy stanu Józefa Sycianki. [zacny dom i tę świątobliwa pania.
snI S L 0n; ?8karŻeai ®^.° t0 > że należeli do — Wcz raj wznowiono w teatrze kom-dye MGliera
jje " C »  i a s r j a a r .  ^

czący J. A. bar. Helfert,
ak!ad,ki za.ś P'zimowane będą w se - |(z 2 drzew.); Sobowtór Gr.ffitha

SFitv1*a' vr n o  Tjr j  t,. , , {skarżenia, dotyczącego zbrodni oszustwa na szkodę
!  , 7 . 5 i  I  , F u y b  bez przyrządów]A p. Nikodema Lenczewskiego a względnie p.i tr - f_____  __________________ t • _ • *1 i T - — -

w Rosyi jakiegoś nieokreślonego, kommunistycz: 
socyalistycznego ustroju. Nadto na każdej z vkażdej

zno-
wy-

mienionych osób ciężą inne poszczególne z s rz ^ y ,L f e k  B Z h a ?  ‘

i& ssn ffrss:  br  r  ' S f * -
" 2 o 3 e ii  n W‘l r i ‘ j i  , , d .w e g ,  w M ie c h o r t, w k r i Ł u l o l S ,  S i

4’ P °  *8° r . Za!  SyC lanko O to , rosyjski skradł zagarek złoty fantvkl wartości 3 0 0  ™

eUzowaka, oraz pp. Wojdałowicz, Sofcieełsw, Wy­
socki, Jaśkiewicz i Feliksie®icz.

Dziś wieczór odbędzie się jenaralna próba s Da#1 Aa/i/>ś — J 2 Pi 1 1 . . -
po r.-z 

na tutejszej seeaie.

elektrycznych maJ, c,c h  , praw i,< wjbnchy mate- n .b y w j  o a .b r .l ,! i  r” „ ™ 5 7  J ”‘?
ryałów palnych w celach morderczych.

Prezydującym w Sądzie wojennym charkow­
skim jest póikownik Iznoskow; oskarżycielem, wo­
jenny prokurator Biriukow, Wejście do sali sądo­
wej dozwolone tylko za biletami imiennemi, któ­
rych rozdano bardzo ograniczoną liczbę. Rozpra­
wa potrw a, jak  mniemają, dni kilkanaście.

Z otrzymanych dziś dzienników rosyjskich do­
wiadujemy się, że w orzeczonej sprawie zapad! 
już wyrok Sądu wojennego. Wyrokiem tym ska-

sza wykryła 
z zegarka, anabywcę, odebrała w Chrzanowie werk 

łańcuszek już został pr;etopiosy.
— P. Bartds, zaauy humorystą, napisał jednoakto- 

wą komeayę^ p. t  Towarzystwo wzajemnej opieki 
nad własnością ziemską , która ma być g aną przez 
amatorów w warszawskim Teatrzyku Dobroczynność .

— Do ka-yna litersekiego we Lwowie zapisało się 
dopiero 128 osób, co nie jest d jsltitecznem; tymcza­
sowy wyazisł postanowił przeto wstrzymać otwar. ie 
k&syna do 15go listopada.

— Mimsterynm nadało p. Fr. Rochnowskiemu, in-

kretaryade Towarzystwa ieogr^ficznego iUniwersi-1 ^ " • ' ^  wr.inma, przez Cashel Hoey j Franciszki Sikorskiej 2do voto Lenczewskiej, Sąd
tittsplatz Nr. 2), Artaria i Comp (w Wiedniu K ohl-lT h h b êgiei“ Wdu o lł  Werek do Zakręt a (c. d.); |  wydał uchwałę, że fakt wspomniony nie należy
„„A.* , , , . P 1 . wieunra nom-[Trzech konkurentów babii powiastka Erckmaoa-fiha-1 nrzed Sad PiW biWWI, 1a « . ^ w ł a ś c i w o ś

że— y ■ w ■ m nn w #■ T ■ 1 n /1 f\ m i N — — — — ■ A_— ___ TK w k b i — I z . . ■ — ■/ 9
Słynne

, t s l ^  ■z " y'  ' ° " ° ia
sobie opowiadają. W ostatnich odegrał rolę młody I f ) j  r  a
proboszcz w pobliżu Ried, któremu następające przy-1 A d m in is tr a c y i „C zasu .
pisują zdarzenie. Podczas przerwy południowej, roz-1 Na pomnik Mickiewicza złożył Leon W asser
mawiał wielce zasłużony okcło widowisk pasyjnych j berger ze sądu polubownego technicznego 3 zlr. 
w Obersmaiergau proboszcz tamtejszy, przed teatrem f

S p r a w y  s ą d o w e .

R*zn głową ne ciwnęna i czopków niezdjęna.
Jaż mnie wstyd beł, neboreka, tncie badło wozec 
Więc żem do nich sę obroceł i jim począn grozec 
— Choeta zara sa na mneseu wa pochwaloe Boga? 
Bo nie, to jo wąm na skórze spróbuję batoga! 
Widzę dooh, że nic nie skurąm samym jeno peśoiem 
Więa zaczynam wszesoieeh z gore okładać bicze-
n  • .a , [scięm.
Ozej widzałę, że nie żarte, tej aę żedo zlękła 
Zaro więc odkiyły głowę i na saniach klękłe.

Najprzykszejssa jednak przeprawa czekała Czar- 
hńskiego w miasteczku, gdzie szlachta zgromadzo­
na na wybory, widząc, że wiezie żydów zaczyna 
zeń szydzić. 3

Więc gwałtownie chwytąm za mniech i go z głowę

Tej druihowi z Kożeczkowa groźnie w oczy wzerąm: 
— Wiesz te bratku, odezwię sę — chto to ja jem taci? 
Jo  jem z Chmielna pon Cacrlinci a nie łata jaci! 
Tej mnie Ttmpsci zaro posnoł a z nim wsześci dru-

Ja, to prowda, to Czorlinści/ to nie żodeu cuday*^’ 
e wstedz sę ze żedami włoezeo tak po świece! 

tam mruknąn Nie, tak nigde Z S ą  sala-
[ehcece.

markt 4) i w kancelaryi klubu naukowego (Eschen- trUn • 4 • powiastka Erckmana Cha-[przed Sąd Przysięgłych, lecz podlega właściwości
bachgasse Nr. 9.) 7 Mn’ v  s° Ak* Wy8pi0 W1t / C‘ d- z drzaw ) ; |S ą d u  zwykłego, ponieważ rozprawa wykazała, żc

° 1-—  widowiska pasyjne w Oberammereau n r T  m 0bsra“ mergau» Medyolan, przez fakt ustępem trzecim aktu oskarżenia objęty, nosi
TT ? ,  J P r  J- Talkę (c. d.); Kronika geograficzna; Nowości.}na sobie znamiona zbrodni oszustwa z 88. 197 i

. . _ . . . .  200 k. k.
Rozprawa w ykazała, iż szkoda z czynu Józe­

fowi Kicińskiemu zarzuconego, dla Towarzystwa 
Zaliczkowego w Krakowie wynikła, wynosi tylko 
sumę 300 złr. jako szkoda bezpośrednia.

Znawcy orzekli wprawdzie, że Towarzystwo Za­
liczkowe poniosło jeszcze szkodę w kwocie 57 złr. 
42 cent. jako utracony procent po 6n/0 od sumy 
300 złr. za czas od 6 marca 1876 do 30 listopada 
lt>78. Szkoda ta jednak nie jest szkodą wynikłą 
bezpośrednio z czynu Józefowi Kicińskiemu zarzu­
conego, ale jest tylko obliczeniem ut- aconego zy­
sku od sumy 300 złr., który Towarzystwo Zali­
czkowe byłoby osiągnęło, gdyby kwota 300 złr. 
nie była mu usuniętą.

Zysk więc stracony do cyfry szkody, czynem 
kar\ godnj m zrządzonej wliczony być nie może.

Wprawdzie Towarzystwo Zaliczkowe ściągnęło 
od p. Lenczewskiej oprócz sumy kapitalnej 300 
zlr. takża i kwoię 57 zlr. 42 cent. jako  stracony 
procent, przez co p. Lenczewska poniosła szkodę 
wyżej 300 złr., ale cyfra ta  nie może być przy­
jętą  jako podstawa do obliczenia szkody, wyni­
kłej z czynu Józefowi Kicińskiemu zarzuconego, 
bo sama ta 357 złr. 42 cent. powstała z dwóch 
sum tj. z sumy 300 złr. jako bezpośredniej szkody 
i kwoty 57 złr. 42 cent., która nie jest szkodą 
wynikłą bezpośrednio z czynu, ale utraconym zy-

z pewnym wysok!ego wzrostu blondynem. Młody 
proboszcz z pod Ried w Górnej Austryi, który już 
kilka osób pytał o wyjaśnienie, spostrzegłszy starsze­
go kolegę z Oberammergau, przystąpił do niego szyb-.
ko i przerwał mu rotmowę słowy: „Musisz wiedziećj ® r ® k o w  21 października, 
kochany kolego, czy to prawda, że brat nassego Ce-1 Proces Józefa K icińskiego , byłego dyrektora
!bv*dzfśr w  LAdW- l  W!W?  j o i ?  obecnym>l Towarzystwa ZaUczkoweao w  K r L * « U  sby dziś być na widowisku pasjjiem ? Stojący obok
bawarskiego kapłana począł się uśmiechać i zanim 
ten jeszcze mógł odpowiedzieć, rzekł do pytającego 
podając mu rękę: „Ja sam nim jestem.“ Był to Ar- 
cyksi ąż : Ludwi * Wiktor. Proboszcz górno-* nstryacii, 
który niemiał sposobności widzieć któregokolwiek 
z członków domu resa skiego, zmieszał się, wkrótce 
jrdnak kilku nprz jmemi słowy Arcyksięoia ośmieio 
ny, odzyskał swobodę, ciesząc się s niespodziewanego 
zaszczytu.

—  Przed kilku dniami umarł w Paryżu Edward 
Wolff, *n<ny k mpozytor i fortepianista. Urodził się 
w Warszawie i tam pobierał pierwsze nauki, nastę-

Towarzystwa Zaliczkowego w  Krakowie  
o przeniewierzeme i  oszustwo.

Podajemy dziś w całej osnowie motywa uchwały 
Sądu, na podstawie której Sąd uznał się 'n iew ła­
ściwym i sprawa odstąpioną być ma Sądowi 
przysięgłych:

„W rozstrzygnieniu wniosku c. k. Prokuratoryi 
państwa z d. 18 października 1880 r. i odpowie­
dzi p. obrońcy, względem których sąd uchwałą 
z 18 października 1880 zawiesił orzeczenie aż do 
przeprowadzenia tych czynności, przeprowadzenie 
których uchwałą z d. 15 października 1880 po- 
stanowionem zostało —

Braci szlachtę umitogował tem, że żydów na- 
wiarę nawracał biczyskiem.

Poznaliśmy pojęcia kaszubskie o stosunkach 
z  żydami, a  teraz zobaczmy, co Kaszubi myślą 
o protestantach polskich na Pomorzu.

Pan Czarliński przybył na wyspę etnograficzną 
kaszubską w głębokim Pomorzu pod samym Słęb- 
skiam, (S to lp 'e )  gdzie się język kaszubski jeszcze 
zachował ale wiarę na luterską zmieniono.

Szlachcec widząc podczas gotci baz cbraaow seanę, 
Spytoł Kąkla: Cze wa sle jesta ferzescyjane ?
Kąciel cdrzek : G«es! me mąme też Chrystusa wiarę, 
Ale Bogu mniemuiećcremu dojemy tfiare •
Me Morcena Lutra zokon przejęnie od mniemców, 
Mowę jtdaak zachowale praojców Słowieńcow.
Ale ninjs! mowa iiaszo coraz barży dżinie 
Dzys ja  le sę utrzemała w barzo małym klinie.

* • • • « • «  ■ 

Czorlinsciemu jaż od żołn krajało sę serce,
W taci, rzek to wa w tym kące jesta poniewierce! 
Wierę Pąn Bóg ta na waju przepuseeł skoranie 
Zesta druche, wej przejęnie luterśseie weznanie.
Me Kaszube, co mięszaąme w kraju nadwislanscim 
Mniedze rzeką Brdą a  morzem, co je zowią gdańscim 

■wae ^esme hele wierni katolicci wierze,

Za to nąm też mowe ojcow Pąn Bóg nie odbierze. 
Mniemnie, choć kłe mają ostre, nigde nos nie zjedzą, 
O tym oni ju  od downa samni dobrze wiedzą.

Rozmiary sprawozdania nie dozwalają nam po­
wtórzyć najbardziej charakterystycznych ustępów, 
najcenniejszych opisów, najzabawniejszych scen, 
j a k . n .  p. pieśń stara Kaszubska, którą śpiewa 
sam  Czarlińska, a która sięga do XIV wieku, 
kiedy ,Nrzyżacy wymordowali kilka włości ka­
szubskich; lub obrzędy,miejscowe podczas odpustu, 
gdzie znów w pieśni Sgo Wojciecha przechowały 
mę tu motywa; albo znów owo prześladowanie 
Kaszubów jednej okolicy za to , źe mówią bele i 
dla tego przezywani od innych bełeciami i t. d. 
mnogość materyału do studyów nad tą ludnością. 
A jakie wyborne są sceny nowszego kroju, n. p. 
gdy organiścianka g ra na wielkiem pudle klawi- 
kordem zwanem i uderza palcami w białe gnaty.

Przytoczymy tylko na zakończenie marsz, który 
niewiadomo, czy jest utworem autora, czy też co 
prawdopodobna dawniejszą pieśnią tu użytą:

Tam, gdze Wisła od Krakowa 
W polscie morze płynie,
Polsko wiara, polsko mowa 
Nigde nie zadzinie.

Nigde do zgubę

Nieprzyńdą Kaszube,
Marsz, marsz za wrodziem 
My trzymąme z Bodziem.

Me z mniemcami wiecie całe 
Krwawe wiedla wojnę,
Wolne piesnie w jedno brzmiało 
Bez gore i chojne

Nigde do zgubę...

Przeszed Krzyżok w twardy blasze 
Poleł wse i mniasta,
Za to jego cepe nasze 
Grzmosele lot dwa sta.

Nigde do zgubę...

Nos zawołał do swe rote 
Polsci kroi Jadziełlo 
Tej w mniemnieciech karkach gnote 
Trzeszczało jaż mniło 

Nigde do zgubę...

Gdzie kroi Kazmnierz gnoł Krzyżoka? 
Gnoł go pod Chonice!
Be go zgiiittłe, jak roboka 
Kaszabcio kłonice

Nigde (do zbube M*

Ciej roznaju okrętami 
Szweda najechało,
Me żeśme jech kopuzami 
Z Pucka wenekale

Nigde do zgubę...

Krzyżem świętem przeżegnanie 
See, seders, kosa 
Z tym Kaszuba w piekle stanie, 
Djabłu utrze nosa

Nigde do zgubę.,.

Nasa Stanisłow Kostka święty, 
Co sę u nos rodzeł,
Na dopuscy, be zawzęty 
Wróg nam długo szkodzeł,

Nigde do zgubę...

Płaczą matce nad senami,
Płaczą dzys dzewioe 
Hola! Iscz je Bóg nad nami 
Doł cepe, kłonice

Nigde do zgubę...
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, . am spowodowanym popełnieniem czynu kary-1 ich uchwalą, powziętą znowu na wniosek p. Waj- T2 75 złr.; żyto
f i .  Igła (dnia 21 marca 1879), aby od 1 sierpnia do
g <3 knro więc szkoda, bezpośrednio z czynu k a -h o  września t. r. urządzić w lobalnościach koło- 

odneeo wynikła, nie przenosi kwoty 300 z łr .,|myj8kiej wyższej szkoły żeńskiej bazar czyli zhior
Trenowanie co do zbrodni, w której szkoda nie I niektórych wyrobów huculskich (m p. kocow, km-, __• _  ałr. — r ~ jSw-ń' '- 7

nrzenosi 300 zlr., przed sąd przysięgłych nie I drowych kufrów, lasek itp.) Rozumie się, że wszyst-j 21050 ży£0 59 50 , o.ej
Pr !  « k n  miało bvć miernych rozmiarów i w ograni- W  fiV g0 __ _  S z c z a m  pszenica — -

* nrt — W ie d e ń :  psssniea 1175 dotwyrazić, że ostatnie przyjęcie, jakiego doznał, było
Zo ń i  J  • S to o d  10 00 do 11-30 d r . ; okowita j szczere. Na zapytanie, czy Polacy myślą, że poli-

biblioteki ich zarządowi powierzone.. FLreącya 
inhn otrzymała kilka milionów wynagrodzenia za

127fn-rSb; liter procent od 34 75 do 3 5 - -  d r . -  tyka dwora austryacki go będzie wkrótcewięcej utratę cnw wypłaty jako gmina; w Nea-
Pr- J °  °00 bter 7  aica 75 feiiogr. (aa jesień) od stanowczą względem polityki rosyjskiej, o d p o w i e - j Włoskiego, za przeniewierstwa w gospo-
B u d a - P e * ^  - P frien>.-wrz6Ś.f o d —-— Idział Smolka: „Kwestya ta zostaje w związku zespołu . njektóre dzienniki u: Legają

wszystkiemi stosunkami na Wschodzie. Jestemjdarce miejskiej ^  Hifi Qie wied^
. ł 4  —.A_   Tl a nrim A V, Z Aprzekonany, że Austrya na Zachodzie nie ma przy na ŚIedf  'A0’ f/4 Jk®m\ ^ r a  t'jwanym, bu mogą 

K d ,  a ćo się tyczy krajów dziedzicznych nie- jak  w h W  m tatat* » ta
mieckich... Austrya musi się rozszerzać ku wacho- być przyjaciele tego alDO owe0 
dowi i ku południowemu wschodowi, albowiem|twarcie Izby za pasę.

 _• — i  <łn n<a nłratn
P a r y  ż

Marcelego Turkowskiego.

kto i 
to
o*

licach. O tym bazarze rozprawiano jeszcze na * niea zb. 
dwóch posiedzeniąch Zarządu (6 czerwca i 1 Il_r

Turcya europejska nie da się utrzymać; kiedy I Zanosi się w wsehodaiej
przyjdzie chwila rozbioru Turcyi, wówczas 1D*e.re8aw . ° ^ ^  7g3dy między Gladstonem i Ar-
Austryi i Rosyi zetrzeć się muszą ze sobą! Niem- me ma [  Hartingtonem. Tern więcej
cv, l a  «p rl™ «™ m .0 , m oi. toi »ą»e. PW - ‘

nem
rych

Pod świeżem wrażeniem, nadzwyczaj pożąda-1poa zeszłego rokuh nawet powiększono liczbę ko- 
przy opisie ciekawych przedmiotów, od któ-[mitetowych i preliminowano pewną kwotę pię- 
piszącego dzieli znaczna przestrzeń miejsca, I niężną, byleby taki bazar choć we wrześniu y 

biorę skwapliwie za pióro, aby z dalszą pu- i otwarty, ale daremnie. Krótkość czasu, przypa a- 
blicznością podzielić się wrażeniami odniesionemi I jące wtedy wakacye i żniwa, brak niemniej dokta- 
na wystawie, którą co dopiero zamknięto, nastę-1 dnego programu i instrukcyj wzajemnych, spowo- 
pnie choć w pobieżnym szkicu skreślić przegląd I dowały nieudanie się tej próby. Natomiast prz
■jej dziejów, chwilowych przejść ito k  działań k o - jszła ca)a ta  sprawa bazaru na pomyślniejsze ory n u m u  r u7 ' u ‘7 , | , i  z G-alicyi
mitetu, wykazać ostateczny wynik i cel usiłowań dopiero we wrześniu 1879 r. Wówczas bowiem T> Horoch. hr. j. Męcinki z uancyi
mężów, którzy z całem poświęceniem nad powo- wzięto się energicznie^ do rzeczy, pomnożono zna- W03Z 
dzeniem wystawy pracowali, — wreszcie zamie-lczaje siły komisyi miejscowymi członkami i za- z Ga 
rzam przydać niektóre uwagi celem wskazania miejscowymi delegatami z całego Fokucia, zorga- włęZ 
dróg i środków, jakichby nadal użyć powinnoIuizowano oddzielny komitet, któryby mia .
Towarzystwo Tatrzańskie wraz z swemi oddziała- zająć już nie urządzeniem bazaru, ale t^staw y 
mi, a względnie cały k ra j, jeśli na podstawie to nietylko huculskich wyrobow, ale mmia

cy,
spieszą,

Koszte tnauporti «• 1«> W " ™ s s ą : |m o ie m y  dia*°kSów kmoMych* L ”,6  śrcdsów energicznych, gdy n iek tc rg  m ' '
do Wiednia 1 * •  3 C8Et-, s Krakowa [śnie w Wiednia „Bmk dla ? krajów J \ _  | zaleftjija zaDr0wadzeme stanu obl^żenu.

mim-
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Przyjechali do Krakowa dnia 
HOTEL 8A8KI. Hr. D ziałyński

oświadczyć s^anowcz

w M___ Ł ~ nn/ ł r*r  ni omi PPiri

jak pierwsi

do Pol. Corr. z Petersburga d. 21,
S g i  b s w

Pogląd taki na minioną wystawę tern będzie v A lo m y i*  objąć cały obszar kraju P lu c ia ,  należą-
trzebniejszym, o ile sama wystawa, jedyna w swo- Cego do zakresu tego ; w ndeński
im rodzaju, a jako etnograficzna pierwsza na na-Jtów: kołomyjski, kosowski, śmatynski, horodens , 
szej ziemi, nabrała już to z powodu łaskawych zaleszczycki i borszczowski. mnttłnr>i)
odwiedzin Monarszych, dwóch Arcyksiążąt i wiel-1 ( a szy ąg g
kiej liczby znakomitych osobistości, jużto dla 
nagromadzonych tu  skarbów ziemią i ręcznej ̂  pro- 
dukcyi mieszkańców Pokucia, prawie europejskie­
go znaczenia. Do zabrania zaś w tej mierze |

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
|inowanych kołach uchodzi za rzecz pewną, , , ‘ I | dgtawień odniosła pożądany skutek, bo, jak 
Andrassy z tego powoda podać się musia ^ |P  . j 7;8jejgzv ostatni te.egram biura Havasa 
misyi i to miał na myśli hr. Coronim mówi ® B deleg0.
o niewyjaśnionym dotychczas stosmnku prow yj , eskadr, którzy się na żądanie Czarnogó-
oknpowanych do monarchii. W końcu rzek • ? RieC0 zobraii poczynił energiczne środki do

Oczekają nas Zmôdahia DnWgaa. C ktad, z Albahczykami pro-

i o s p o d a r s t w o  h a n d e l  i  p r z e m y s ł

głosu czuję się upoważnionym jako były sekre­
tarz Oddziału Czarnohorskiego, pod którego firmą, 
godłem, inicyatywą i staraniem przyszła do skutku 
rzeczona wystawa; obeznany więc z dziejami i 
planami jej od samego początku aż do pomyślne-

W iadom ości
hióra Izby handlowo-prze,myślowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 21 i 22go października.

Wiele jest teraz w dziennikach wiedeńskich Ocze^kują nas wiążą oddania Dulcigna. Układ
Imowy o jakichś rokowaniach między Węgram  ̂ j ^  ą > domem austrvackim a nowego u |  wadzi Wali osman basza,
członkami komitetu wykonawczego prawicy, ws

O s t a t n i e  t e l e g r a m y

22 pażdz Bióro Havasa donosi z; Ua-
SX I Ś “■ieb.iecki. nie p ^ U j ,  jm c z e  g - 1 ^ - ^ -  “  “ . f e n e r g i^ e  k n U

D ow te, tnch i obrót na wcnorajaaym •” S” K lirt6w niejednokrotnie powód do zetknięcia mowaó nip obc“ e“  ^ “ S ‘cTe' t in m f  paistwa w celu oddania Dnldgna a to w obeonoScr rep™- 
t> i rioTi-w ni o wielkiei uległy 1 . „  _ . j ____ t^ionio anmwjinb nnhtv-1 wyznaniowe widzą w tym ancie rryu p I mnnarstw euroneiskich, który to warut ó Ś Ś S  l J S » i X . ,0 ! ^ K L  g p ra t^ h  pólity-lwynnamowe wifaą w a k c l^ t ^ m r  ^ n w ^

_ _ ; . A  J  «.r.,»rtiir:a V,r*.7 oiriw fl.niA  świetnie, za-1 w r o n i a  _ I Ifrais «  ^ W a n ia c h , k tó r e  oczywiście mu-1nad Kościołem, ale_gniewają b i j ,  » p . ,  1 - , ^  ^ 0to « H n n v  został D rze z  księcia L z a r n o g o r

Times rozbiera kwestyę

s S y K t i A S  s  d o M 0t i p 34 d” 35 slp-  « " *  “ 2 . “ ^
tu  i własnem przeświadczeniu oparty) obraz t. j z  braku zagranicznych kupców, targ dzisiejszy j cznyeb domysłów wnosić można, dzienniki wie 1 Jedności i potęgi niemieckićj, nie można I cze działać wspólnie w c® a ^  oraTniemoże sama
z w .  historyi wystawowej, jak ta  w zaczątkach 1 na Kleparzu odbywał się_w dość c.lasny** - jdeńskie posądzają P - R,ef era; ien^ifdAl^kim i sa wyrozumować sobie i pozbyć się wrażenia, że I konferencyi^ bsrhński j, g . .  . —
swych skromna i pierwotnie na szczupłą Prz?‘ cach, ograniczony po większej części na miejseo j gztn  ̂ aby uspokoić Węgrów, że Czesi dale ł j  1 . . obchodzie brak aktu kościelnego.“ dział:
strzeń gór tutejszych obliczona myśl powoli się pntrzeby> lnbo } na wywóz parę partyj pszenicy i od panslawi8tyeznvch mrzonek i że bynajmniej Ifflofihy ies*cM pisze ewangelicka Allg. K ir-ljąca 
rozwijała, rozszerzała, aż nadspodzianie do tak I ̂  ^  zakupiono. Pszenica mniej znajdowała P°kiL »i nje my§lą bronić Słowian zalitawskieb, dą ą j j ^y ^  J wlWo v,,4 ;̂Aina wniska swói iadowi-lcna 
wielkich wzrosła rozmiarów, iż objęła w sobie I przez co spadła o 10 centów, za to żyto wskute j dynje do !
etnoffrafio całego Pokucia i s ą s i e d n i c h  powiatow. I uog^ukiwauia płacono o 20 centów wyżej od. os a - 1 . • ^  Czet „
Istniejący w Kołomyi dopiero od roku o d d z ia łL jeg0 targu. jęczmień piękny o 25 centów, rze- Pes{. NapU  ogła8za r0zprawę swego) redaktora|prywame i mc me; ^ ^ J ““* j^ ;“ćj“ | 0̂ i ny'  8Wo:iwinnyby zmewoim ^  “ ‘“^ " “^ n
Czarnohorski Towarzystwa Tatrzańskiego da łpo -l b  piacono cokolwiek wyżej. Koniczyna z bra-l Smolką. W opowieści tej jest kilka rzeczy łże jako „y,*:!? niezatruteeo wywczasu ijuzbrajań. Daily Ntws sądzą, :że tył

S I  7 f f l z e ^ c r a ^ ó w f T d ^ b  kttnPCÓW ^  ^  ^  ‘  ^  I o d k ą d  z ł y  d u c h j ć j .  w a l k i
29 ng r u d n ia r ° 1878. W ó w c z a s  b o w i e m  w y s t a w i ł  j arp j a e o n o  z a  p s z e n i c ?  ż ó ł t ą  ° a

a, po- 
swych 

stanowcze 
intere-

w sali posiedzeń z własnej woli i natchnienia czło- od 10.25 do u-15  zlr czerwoną od 10_50 do h elegacye rychl0 skończą swoje prace i
nek p. Marceli Jasiński z Zahajpola małą na stole n ,40 zh..? p8zeniCę białą od 10-75 do zwiększone żądanie ministra wojny, odpowiedział P0^ 1® 01̂ 1®-

t. i • i  i nrwrAhnw 7. drz0 wa>. I a a<i 1 o • dn 11 •—■ zlr..—■ poślednie I«  i l  » Aałntnia iaaf nrowłIrtBftdohnsni. chociaż ł h  Kr ot są  pai

A t e n y pażdz

korzystnem więc wrażeniem tego zainteresowania 
się obecnej tam publiczności, postawił profesor 
gimnazyalny a zastępca przewodniczącego p. Leo­
pold Waigel wniosek, aby ogolne zgromadze­
nie wybrało komisyę z trzech członkow, pp. 
M. Jasińskiego, Władysława Przybysławskiego 
z Czortowca i Jana Gregorowicza z Żabiego, 
któraby w pierwszym rzędzie opiekowała się 
wyrobami górskiemi, a tym celem zakupowa- 
ła ie i pośredniczyła w ich sprzedaży, a łącznie 
z zarządem Oddziału dostarczała Hucułom now­
szych i kształtniejszych wzorów ornamentyki. 1 o 
cofnięciu jednak przez Szan. wnioskodawcę koń­
cowego dodatku, a to wskutek wyjaśnienia 
sprzeciwiania się pp Jasińskiego i Przybysławskie- 
go że tym sposobem odbierze się huculskim 
wyrobom ich oryginalność a spaczy tylko kształt 
przyjęto jednogłośnie^ co do składu i zakresu 
czynności nowoobranej komisyi. Był to pierwszy 
głośny objaw wskazujący na zainteresowanie się 
tutejszym przemysłem domowym, nad ktorego 
dobrem i rozwojem miała odtąd czuwać niejako 
władza nadzorcza, byłto w dalszej konsekwencji 
rzeczywiście pierwszy krok do urządzenia póź­
niejszej wystawy etnograficznej Pokucia ^  Koło­
myi. Ale jak się to stało? Owoż zarząd Oddzią- 
łu  Czarnohorskiego zważywszy, że członkowie ko­
misyi, mieszkając w tak znacznej od siebie odle­
głości, nie mogliby częściej się porozumiewać i 
wspólnie w jednolitym działać kierunku, wyręczył

tatarkę od 8-— do 8-50 złr., proso od 6 70 do i ofi6 do rządzenia i również to zwiększone żąda- 
7-25 złr., fasolę od 10-50 do 13 -  złr., Ja£«y .od L ie  uchwalić. To przeprowadzenie dowodu przy- 
11- -  do 11-50 złr., rzepak od 12-—  do 12-40 złr., ebodzinieco zapóżao.“ „Opozycya stronnictwa wier- 
toniczynę czerwoną od 40-— do 45-— zlr., małą nokonstytncyjnego przeciw nam, mówić miał p. 
od 50 — do 75-— złr. Smolka dalej, nie jest parlamentarną. Stronnictwo

wiernokonstytucyjne twierdzi, że chcemy Niemców 
S k le i łe ś  20 psżd*iernika. I uciskać. O tem nie ma mowy. Twierdzi dalej, e

€£&©wM§i. IS* aasa©£i targowiska 34-75 j chcemy usunąć dualizm. Tymczasem rzecz wręcz
35 złr.

Pe s z t .  19 pażdz.: BS-SO—34 — sb.
I przeciwna jest prawdą. Agituje ono po za parla- 

r e 8zi.iup»zua. . « , ^ - ^  —  -W ro e ł* w ,|^ entern wyw0łnjąc namiętności ludu. “ Na zapy- 
19 natdziern.: wmiej^u58 — mrk. płacono, na pażdz. tanie> czy prawdziwem jest doniesienie dzienników 
5? 60 płac.no — S t o i a e U i ,  l9«o pażdz.s w ^ -[w ie d e ń sk ic h , że komitet wykonawczy prawicy u- 
3 0 U 58-20 mrfe., na pażdziem. 58 — mrs., na paż j cbwali jednolite postępowanie całego stronnictwa, 
dziemik-list. 57-10 mrk., na kwiscień-maj 58 — anrg-1 odpowiedział Smolka, iż zdaje mu się, iż doniesie- 
B er l in,  19go pażdziem.: w miejscu 69-10 mrk., a a jnie to jest prawdziwem. Karność w stronnictwie 
nażds. 59-10 mrk., na pażd.-listopad 58-80 mrk., j prawicy będzie na przyszłość surowszą i spo zie- 
ksiccień-mssi 5 9  6 0  m r k .  —  P a r y  ż, i»go pażdz.s na,|wa(t gię można, że dotychczasowe tak szorstkie 
ten snieaśąo 63 50 frk., na listopad 615-75 frk,na graoz,SprZQeiwieństwo między Młodo- a Staro-Czechami 
62-25 frk!, na styczeń-kwiecień 61 25 frk. L ie będzie nadal tak szorstkiem. Połacy, z wy-

MmU® Wiedeń 20 pażdzier.: sa 100 kilo s dworos! jatkiem zaledwie jednego lub dwóch, i tak zawsze

s a 5 0  kite 10-90 ourk.—H am burg , 19 pażdz.: w miej-I dowani są popierać gabinet hr. Taaffego, g d y * ze 
10 90 S  oażdz 10-90 mrk, nHietop.-grads. 8weg0 stanowiska inacze działać me mogą. W dał­am 10 90 mrk,, aa pażdz ! , ^  Mo « ciaga rozmoWy mówił p. Smolka o różnicy

' między królestwem Polakiem a Galicyą. Królestwo 
stoi lepiej pod względem materyalnym, lecz me

io ww-uw. _ j __i«rn tronowa dzioktiic mocarstwoin. któro przy-
krótką parodniową przerwą odbywa się we Grecyi nowe granice. Mocarstwa pracują

Francyi dalsze wydalanie zakonników l z®“ ^ H już nad wykonaniem traktatu berlińskiego, z czego 
nie klasztorów. We środę rano wydalono Karme- wyao - zapewnionem, że
litóy w Rennes, ale aby się do n lc\ d f  t ’ Z  i Gracya obowiązaną jest działać. Grecya z tęgo 
amano bramy domu, a żandarmerya  ̂ ■ „Ipowodu nakazała zarządzić uruchomienie armii,
piechoty wystąpiły pod bronią jakoby w^ot. o. L f towania militarne są wypływem przyjętych 
porządku publicznego, którego n i k ł L ^ ^ ^ a r -  zobowiązań względem hellenizmu i względem mo-
t y l k o  s a m e  władze dopuszczały się gwałtów, w mar podpisanych na traktacie berlińskim. Armia
sjlil policja otrzymała r o ą k a . V  brooi,, dopok,J-nię zo.raato 
ganiania tłumu zbierającego się u wrót klasztoru nowy porządek w nowo przyłączonych
0 0 . Kapucynów. [ziemiach. W celu opędzenia kosztów podpisaną

Rada departamentu Sekwany złożona w ^na-S t l um0Wa z bankiem o zawarcie pożyczki,
cznei liczbie z żywiołów skrajnych odrzuciła była [JP* została umowa -
mimo tego rezolueyę wyrażającą naganę Dambetty _  W i e d e ń  22 pażdziem. 2 godzina
“  J 9 ?  « n , ^ 9 ? * 5 ! 2 M  S I U "  poi. Rcctc papierowa 71‘20. Renta

10 90 mrk.— A n t we r p i a ,  19go pażdz. : m  
27 50 frk. — Nowy J o r k ,  19go pażdz.: sa gaaonf ] 
12 cL p&p., w F i l a d e l f i i  12 et. pap.

nia floty ze Wschodu. Prefekt protestował prze . 7o.50
ciw wdawaniu się Rad departamentowych^wjpra- iw teM  WBO.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej
może to zastąpić wolności, wskutek czego ciąży 
ono także ku Austryi. Cesarz raczył się do mego

wy polityczne; ale należało wp-zód rządowi za­
protestować także, i to już niejednokrotnie, g y 
Gambetta podaosi głos po za Izbą i przybiera 
charakter członka władzy wykonawczej. Temps, mi- 
nisteryalny organ, broniąc Gambetty, mówi, że kie­
dy miał mowę w Cherbcurgu, nieprzejednani me 
przypisywali jej cechy wojennej i w samych na­
wet Niemczech nie przypisywano, aby miała cna 
znaczyć poruszenie polityki pokojowej. Teraz zaś 
wniosek przeciw Gambscie usprawiedliwić chce 
zarzuty czynione mu przez dzienniki pruskie.

Pisząc wczoraj w artykule wstępnym o położe­
niu Włoch, wskazaliśmy gospodarkę gminną w tym 
kraju, gdzie rozboje odbywają się nietylko na dro­
gach publicznych, lecz także w kasach gminnych, 
które rozbijają urzędnicy, jak bibliotekarze okradają

Renta złota 86 50. 
złota węgierska 106 35. — Dosy z

6% R9Eta 
roku 1860

Akcye Banku Narodowego 814 -129   _ ___ ___________ u
Akcye" kredytowe 273-80.— Londyn 117 65 
Srebro — . Napoleony 9-36V9—• — Lombar­
dy 81-50. — Losy 1864 roku 171-50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 263 75. — Akcye koleś
Lwowsko-Czerniowieckiej 161-—. — Akcyekoiei
węg. półn.-wschodn. 1 4 1 - - . -  Anglo-Bank109 50. 
0% Listy zast. hipoteczne 101-40. Marki 58-—. 
Ruble 117-50 — 0% Listy zasta. galie. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100'—.

Usposobienie giełdy: słabe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kio bukowski.

K u r #  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p u b i .
Mx&Ss.S'eff 22 Pażdzier.

i&Ma papierowo rosyjskie aa 1 0 0  rs. . •
gabel srebrny obrączkowy • • • * • , * * *  
Hacki niemieckie za 1 0 0  marek . . .  » •
Dukat w a ż n y ................................ ..... . .
80 frankówka . .  .  ..............................   * * *
Imperyał ważny . • » • » s * “ 5 “
Srebre austryaokie za 1 0 0  złr. » • • » » 0 3
Kupony srebrne płatne . • • = a * 5 5 s

L is 'y  zastawne i obM&i
S$ś potyczka k^ijowa gaUcyjska ^
Ofelieacye indemmzaoyjne galicyjskie 
M  listy zast, To w. kredyt, ziemsk,
M. Usty zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6 <  listy zastawne Banku hipot. .
S3  listy dłużne galio. zakł. włość.
R1/ listv zast. g . z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
5  / .  srebrem aa 1 0 0  złr. w. a..

liatv iast. ar. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
l a  SS lat, banknot, za 1 0 0  złr, w . a. 

iw  Kgtv zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za ICO złr. w. a.

7 *  Usty zast, g. z. t a . ł  w Krakowie^ zwrot
zi

4^ Usty
l i s t y --------

g  <“ 100
Akcye kolejowe i bankowe.

Akoyo kolei Karola Ludwika . • : .
A kw e kolei Lwowsko-Czermowieokiej .  200
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak.

Losy krajowe.

.
ł-SSv*!

a

i Po

Oi»

117 —
1 58 

57 5ó 
5 58 
9 83 
9 65 

100 -  

85 50

£ 6  50 
SO -
96 50 

100 75
98 —

94 —

97 — 

97 50

za 2 0  lat," banknot, za 1 0 0  złr. w a o  u
«  listy zastawne &óL o . ser. 1 0 0  mbli)
&  K  Z r. 1869 (za 100 rubli)

200
200

103 -  
97 - § •
97 — m
98 —2  
84 50 g

266 — 
158 — 
295 —

119 50 
1 68 

58 50 
5 6 8  
9 45 
9 76 

100 —

100 —
£8 —
82 —

98 — 
1 0 2  25 
100 —

96 —

100 —

99 50

106 —

99 — §■ 
99 — M 
99 50' 
86

268 
16 - -  
305 —

Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

19 50 
23 50

21 
25 50

W t e d e A  21 Pażdzier. 
OUigi Mugu państwa. 

&VS  Seata papierowa . . • • 
$  Renta srebrna . . . • •

^ L w y ^ o k u  1854 po 250 a!z,I t

8
I860 „ 500 

" „ 1860 „ 1 0 0  8  .
!  !  1864 ,  100 „ •
I  l  1864 .  50 .  .

Loey Gcao-Renten
OUigi indmnismyjm.

10$ paSstQmM® . . . .
Bakowińsklo . , • 
S u lcyjssle  . . • 
Morawskie . . » 
Hiższo-Austryackłe 
Wyższo-Austryaokie 
3zl§zkie • . • • 
Styryjskie. . .  • 
Siedmiogrodzkie 
Węgierskie . <

*

Węgier, z klauz. 1867 . _ . n 
5 ^  Obligi poż. kolei węgierskaaj .
6 ^  Renta węgierska 
4 7 , *  n ® 3 (*» Ostbahn.)

Akcye bankowe.

Anglo-austrvaokiego Banku 
Boiflo-austryaokiego Ban 

en-Credit węgierskie
austryaokie . . 

Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 
B „ węgierskie . .

Depositeń-Bank _.....................
Eseompt-Gesell. uiż.-austr. . 
Gal. Banku dla Hand, i  Przem. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.

AUUId-Ficme 800

1 2 0  złr. 
140 
80 

160 
200 
200 
500 
2 0 0  
600 
100 
140 
1 0 0

5*

gitaesji t ą d a j g

71 25 71 40
72 55 72 70
8 6  5'J 8 6  65

121 76 L23 26
129 — 129 60
131 75 132 26
171 25 171 76
170 50 171 50
28 - 30 —

104 6C «...

95 50 - .  —
97 - 97 50

1 0 2  50 103 50
105 - 1 0 1  -
102 50 — —
99 — — —

104 25 104 75
93 - 94 -
96 - 95 60
94 20 94 60

123 - 123 5f
106 ? 0 106 65
84 25 84 75

O 00 •*5 109 25

'1 1  60 / 1 2  60
273 6 273 80
242 25 242 50
772 - 778 - -

815 - 817 -
105 8 ( 1 0 6  -
124 5( 125 -
125 2! 125 50

72 - 73 -
149 5<3 >60 -

200
200
200
200

.64 50
268 25 268 75

Donau-Dampftoh.-Gc8. . 525 rtr. 5 *
E lżb iety ...............................210 a
Linz-Budweis • • • * b s
Salzburg-Tyrol. • • STO ® b
Ferdynanda Nordbahn • 1050 s o
Franciszka Józefa . . 200 a »
Gal. Karola Ludwika • 210 » s
Koszyoko-Oderberg. . 200 » e
Lwowsko-Cern.-Jassy . 800 B a
Nordwest austr. • ■ • 2 0 0  ® k

b p Lit. B. 300 j, » 
Rudolfa . • • • * • |0t) ,  s
Siedmiogrodzka I • • 200 „ B
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 * H
SSdbbahn (Lombardy) .
Theissbafcn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

B Nord-Ost . . ,
„ Westb. Stahlw. s

Listy zastawne,
6 *  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 *  Boden Kredit aligem. złotem płatne 

H n papier. 33 lat
6 *  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7sf Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 *  Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 7 ,*  » » ». *łote. 3« iatGalicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5 *  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5 *  „ ,  . » nowe 37 lat
ru  Banku Hipot. lwów. . . .
qu Banku Włość. lwów. . . .
5 *  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5 *  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 7  *  Węg. ogól. Buden-Kredit . 34 lat 
5 7 sł< n Boden-Ksedit-Institut . . .

Priorytdy kolei.
Albrechta . . . . .  300 złr. 5 *
Alf5id-Fiume . . . .  200 B

Em. 1874 , 200 „
Donau - Damptsoh. 100 i 200 złr. 6 *
E lż b ie ty ............................... 100 4VS*

Em. 1862 r . 300 „

ptam
p29 -  
187 -  
168 — 
152 75

530 — 
187 50 
169 50 
153 25 
2400 

165 -

124 75 
160 50 1 
173 
194 50 
156 75 
134 -

125 50 
61 -  

173 5u 
195 — 
157 25 
134 50

2-/4 50 275 -  
&1 50

2 4 2  60 
137 25 
140 50 
143 W

242 75 
137 75 
141 - 
144 -

117 15
1 0 0  • -  
1 0 0  60 
105 50 
100 —

95 50 
91 75 
£ 6  75
96 76

1 0 1  50 
99

102 05
100 50

101 —

Elżbiety Linz-Budweis 
Em. 1870 .
Em. 1872 . . 200 ,

„ Salzb.Tyr. 1873 200 ,
Bperies-Tam. węg. część 300 ,
Ferdyn.-Nordb. mon. k. *“ • * 's5®

„ wal. a. »
Mor.-Szląz. Unia 1871/72 
poż. 14 milion, 1872 

>ż. 1876 r. . . 100 
izefa Em. 1867 200 

,  .  Em. 1873
Gal.-Kar.-Lud. I Era,

117 6 6
100 30
1 0 1  26 
106 50 
101 -

92 26 
97 5< 
97 50

101 90 
ICO
102 20 
101 —

99 
101 25

87 50 
87 80

98 -  
97 50

8 8  50 
8 8  30

98 75 
£8 50

200 słr. 
200

6*

5*

Franc.
» poż 
to. Józi

H „ 1887
,  ,  HI ;  1871

Koszyoko-Ofierb. . • • 
Lwow.-Czer. IE m . 1865 

H i, 1867 
HI !  1868
IV 1872

Lit. B. 
Em. 1874

!»
n *» 

5?ordweatb. austr.
n n n
» **

Rudolfa . • • • • ■ 
Em. 1869 . . 
Em. 1872 . . 
Salzka, gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I  . •
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfldbahn (Lombardy) .

» » * ' 
Theissb.-Gesell. . . .
Węg. gal. Łupków. . .

„ n n  Ern.
„ Nordost . . .

„ złotem
l  Westbabn . .
* .  Em. 1874Sł n

Lory.
5 *  Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie . 
gę! ,, Tureckie . . 
Kredytowe , .

" W

200 
300 
800 
300 
200
300 złr.
300 złr.
300 
300 
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 
200

złr.
500 fr. *
200 złr. 5*

200 *
200
300 s
200 ,
200 »
200 „

3*

1 0 0  złr. 
100 „ 
100 . 
400 te.
ICO  ńr

p iasą i p a S
99 50 100 —
98 50 99 25

101 501102 60
98 40 98 70

105 75 106 25
101 75 --------
104 40 104 7i
108 bt 109 5'
106 5t 107 60

99 60 99 8 0

105 50
__ _ 103 25

102 50 103 -
8 6  25 8 6  76
90 26 90 6 f
92 75 93 95
89 - 89 50
8 8  50 89 50

1 0 0  — 1 0 0  2 f
99 30 99 60

118 75 —  —

93 25 93 7f
91 80 92 80
91 2^ 91 75

112 75 113 25
80 - 80 4t

174 75 175 50
123 50 124 -
110 25 1 1 0  76
99 - 99 30
84 - 85 -
79 - 80 -
8 1  - 82 -

103 - 1C 3 50
89 - 89 50
---- -- 87 -

1 1 2  8 ()113 15
1Tb 2 E 115 75
107 2!>107 75
14 2( 14 70

177 - -177 60

Clary . . 
4 *  Donau-i45Ć Donau-Dampfssh.
Inspruku. . . . .  
Kegl ewi oha. . . .  
Krakowskie. . . .  
Ofner (miasta udy). 
Palffy.
Rudolfa . . . . . . . .  40 V:
Salma
S a lzb u rg sk ie ...........................
St. Genois  ..........................
Stanisławowskie . . . . .
4*/,* Tryesteńskis . . .
4 *  s . . . .
W aldsteina................................
WindisohgrStza . . . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
2 0 -frankówki _. • • ... • •
Imperyały rosyjskie . . •
Funty sterL angielskie . . .
Listy tureckie złote . . • .
Marki niemieokie za 100 marek 
Buble papierowe za 100 . .

E w ć w  21 Pażdzier.
Akcye Banku Wp. gal. 200 złr. 
5*  Listy zast Tow. kred. ziem.
4 *
5*
6*
6*

;  ;  37-lstnie
.  Banku hipot. gal. .

„  „ włościań. gal.
5 «̂  Obligi indem. gal. 10* Podat. .
6 ^  B pożyczki krajowej . . .

{ W a i w a w a  19 Pażdzier.
4 *  Listy zastawne H esryi . .

kupon
5 *  Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4 *  Listy Ukwidacyjne . . •

kupon

40 — 
103 50 

24 50
16 50 
20 50 
30
37 -
17 50 
49 25

102 50
23 50
15 51

47 75 
24 50

47 25
23 50

125 75

41 50

5 63 
i  3 i 
9 70 

11 78 
10 72 
58 10 
117 75

5 65 
9 38 
9 72 

11 
10 74 
58 15 
118 -

291 
96 80 
91 
96 8 0

IW
96 70

100
mb.jkop.

296 — 
§7 80 
92 — 
97 80 

102 25 
101 50 

97 70 
101 50

rab. | kop

99 50 
130 
£ 8  75 
162 
85 75 
153



MłaJei Jałta WilJta w Mowie Wiara 1 Miłość
I n a d e r  o z d o b n a  książka do nabożeństwa 

Księgarniach: 1 (w dwóch formatach, większym i mniejszym)
co bawić się będziemy ? zbiór I Prz®z, Zwierzchność duchowną zalecona, dla 

ier, zabaw i rozrywek szczególnie d l a I ka ż d e g o  s t a n u ,  p ł c i  i wieku.  Z wy- 
•»<*!•« wfAtmAAAtiw I borem modlitw odpust&mi uprzy wile j owa-

|nych, a zastosowanych do rozlicznych po-w  cnt. <* ^astu»uwanycii ao rozlicznych po-
Zwyczaje towarzyskie (le savoir-1 ?rz®b doczesnych i wiecznych, oraz R a d y  

vivre) w ważniejszych okolicznościach I j R 0 z m y ś 1 a n i a. Do nabycia we wszvst- 
życia przyjęte w kraju, a według dzieł | kich księgarniach, 
francuskich spisane. 3ele wydanie

(2642-10-10*

Cena 1 z łr , w ozdobnej oprawie złr 1 50. 
Zaraza błonicowa, czyli dyfterya 

podług Dr. Oertla i Dr. Steinera dla 
wiadomości i przestrogi troskliwych oj­
ców i matek. Cena 60 cnt.

P W “ Na z mówienia wprost d i mnie ueiyaiorte 
M przekazem poczto cam posyłam f r a s h o

Juliusz W ildt w  K r a k o w i e ,  
(2951-1-10) ulica Grodzka Nr. 69.

Ogłoszenie.

C M & S  g  S o b o ty  2 3  P s ż & d a r i i i k i  1 8 8 0 .

Ed. Lackner w Wiedniu S ło w o  w  s p r a w i e

Doniesienia tymczasowe!

8 w i a t  p o w i e ś  ó l o w y
P.smo tygodniowe telle'rys tyczne, zacznie 

wychodź ć (2360-'-2)
we Lwowr'e od dnia 1 grndnia r. b.

W pierwszym zaraz numerze tego pisma, po 
jawi się nowe, na współczesaych stosunkach 
społeszao-poltyosnyeh cs:ntarow.eić A lt ra 

MARZYCIELI p. t.
„ 2 E d r a J c a “ .

Bliższo warunki znajdą Czytelnicy u? pro­
spektach, któro wyjdą w ciągu listopada b r.

I n a d m a c b n i g .
Hr. 136?

Beim
(2952)

Nieniejszem podaję do wiadomości 
osób interesowanych, że wskutek 
prawomocnej uchwały Wysokiśgo 
c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
z dnia Igo października 1880 r. do 
L. 25256, wprowadzoną zostałam ja ­
ko dożywotnieska dochodów realno­
ści pod L, 258/416 Dz. IV. przy 
ulicy ^Bogackiej i z dniem 21 paź­
dziernika b. r. objęłam realność tę 

i we fizyczne posiadanie.
Od daia zatem objęcia, dotychcza­

sowy sekwestr&tor sądowy p. Gwiaz- 
domorski niema żadnych praw do za­
wierania jakichkolwiek kontraktów 
najmu lokalów w tejże realności.

Strony interesowane raczą się 
przeto zgłaszać wprost do podpisa­
nej przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  
pod L, ‘273. (2977-1-3)

Fabrykant wyrobów k  <eM ńsJkSej|®  s r e b r a  1 yŁig»»fcf 
jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauraoyj itp. 

poleca najlepszym gatunku wszelkie przedmioty as wii«A.
s r e l łm  < A lp a fe l ,  mianowicie: nakrycia sto 

fowe, cukleraścs, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
sitka ds herbaty, maselniczbi i t. p. p »  e m a c h  fe b ry >

e z n y e h .
Używane, zaopatrzone mojens imieniem, przyjmuje sit 

za % f.eriy z&kupnćj.
l ^ t T  Skład dis Galicji i Księstwa Krakowskiego w Ma- 

gazyaie broni J \  J .  D I M M E 1 1  w M sttl& D W le . 
w Rynku głównym pod Nr. 51. (47-51-)

i ® *  C e n y  z n i ż o n e .

ż y « l » n ! a  s i o g l e h

w czasach panującego głodu

O b y w a t e l
43 1st licrący, dtwniej włssoicfel d br ziemskich, 
mogący na żądanie najoblubniejszych dostarczyć 
poleceń, _zycz? sobie przyjąć w zamofavm domu 
miejsce jako sekreta; z prywatny lub towir ysz po­
droż#. Znajomość -ęzyka franeuetego i niemieckie­
go dołł*dn», efsrey prasjmnfo X . as. ś r o d a  
przez Poznan, Wielkie Księstwo Pczmńsk n. n >s-e 
restante. (2911-2-2)

napisał Dr. B . L u  fo s ta ń  sM  
w 8 ce 31 str. Cena 20 cnt., z przesyłką 
pocztową za poprzedniem otrzymaniem pie­

niędzy 22  cnt.
Dochód z rózprzedsży przeznaczony na 

korzyść krakowskiego Towarzystwa Dobro 
czynności. _ (2786-2-3)

Do nabycia w Administracyi Czasu u 
kasyera i sekretarza Tow. Dobroczynności

Podpisany ma zaszczyt donieść Szano-. 
wnój Publiczności, iż w jego zakładzie

ogrodniczym dostać można wszelkiego ro­
dzaju wianków, tudzież w S u k i e n n i ­
cach w Bazarze Wiedeńskim u p. Koaigs- 
bargera, po bardzo przystępnych cenach. 
(2390 2  3) Henryk Morgenstern 

przy ulicy K o p e r n i k a ,  Nr. 41.

poszukuje miejsca jako nauczyciel domo­
wy. Bliższa wiadomość pod lit. M. W. 
poste restante K r a k ó w .  (2974-1-3'

M. fc. m m tafr-Ter- 
p flegs-lla^ azln  *« K ra-.
f e a i l  werden kaufmannisehe Briefe 
fdgegengenommen suf Abstellang 
in’s Pcdgorzer k. k. Verpflegs-Ma- 
gazins-Etablissement you 1 1 ,0 0 0 ]  
(Eilltausend) H eter-2en -  
t l i e r  H a f e r  und z war am 3tenj
November 1 8 8 0 , bis 11. 
Uhr r. M,

Katarzyna R u to w sk

l£S S
T y lk o  u firmy H s iJS  S a c h s
w  W ie d n iu , I .  L ic liten s teg ' 1.
najgustowniejsze i  najtańsze obuwie 
własnego wyrobu w największym i  naj- 

obfitszym wyborze.
Wyciąg z illustrowanego cennika: U l a  p» ,5 » 
para bucików skórkowych z mocnemi pode 
szwami złr. 3, para bucików skórkowych po­
dwójną podeszwą podbite 3 złr. 50 c., para 
bucików z miękiej skóry, mocne podeszwy 
4 złr. 50 c.; para bucików cielęcych od 5 złr. 
* wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne : obcas - ’ ’ ’ . . . _

W d o w a  w średnim wieku

rowania skórkowe złr. do 4 złr. I l l o
z obcasem lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr. 
50 c . ; trzewiki na przechadzkę do sznu- 

ę * C5yzs-.ii para kamaszek cielęcych, podwójne

, dobrze wychowa­
na, wydoskonalona w kuchni, mogąca za- 

I jąć miejsce kucharki z pomocą dziewki, zna­
jąca się na gospodarstwie wiejskiem i miej­
sk im  z pięknemi świadectwami, uprasza o 
rychłe miejsce. Posiadając zdolności, może 
zajmować się wychowaniem dziatek lub 
też i zajmować się osobą słabą Adres A.

w mieszkaniu pani Ziółkowskiej na 
dole pod Nr. 30, dom Wgo Henisza w Kra- 

I kowie. (2973  i_3j

W ctln rocdtlału spadku sprzedana tost... drodre sądowej 1 cytacji ’ XOs‘ltiit .

realność w tjm,
składająca się z kamienisy pietr wej (»

: — •£ j — — »v «.• j  piwnice* j  » ^
y «t. d .  scndni. r grodu. psioźona w środku w 0, 

«la, przy głównej ulicy. Termin pierwszej lio-ef. ł' 
ustanowiony na dzień cJl

2 8  p a ź d z i e r n i k a  b . r .
w Ż '-’cn; rer-a wywolawa 13,000 złr. w. a ni, 

v% rsc-r- s!ę zgłosić do k»ro»lai»i’ftS»^
vaf Wgo !»«»  I c h f e r l s e r a  w B l a t y ,  ot?
sliiszy h wyjsfoień zasięgać mogą (2895 ag*

POSZUKUJE SIĘ

f o t o g r a f a
zdolnego, któryby zarazem był d0, 
brym retuszerem i mógł samodziej' 
nie prowadzić zakład.— Wiadomość 
w Zakładzie fotograficznym  
w a r i a  D i e t r i c h a  w dboO zi 
w Królestwie Polakiem, ulica Piotr! 
kowska Nr. 501. (2874-3-3)

W Tarnowie

Dnia 28ao Października 
1880 rokn

I naclu Zamówię aia z ^

braBl“ SKSai-y 1 o p * L ,e .
ISkład ©feawii, „ B  A S  8  S I  C H I 85 sr W ltd a li, M m m m i i  Hr. 1

(wejście od Rothenthurmstrasse i Hohenmarkt). (2066-19-30)

tj. we _ czwartek o gods. 10 przed­
południem, odbędzie się w tutejszym | 
c. k. Sądzie krajowym p r a y  m i l - 1

B e d i i J g n is s e .  s o w ®  s p r z e d a ż  p r z e z  p u -
1) Die Qualiiat des Hafers muss ^  I i c y t a c y ę  r e a l n o *

magasinsmassig , gesund, trocken, 5 J 1 P,°  . i '. P ^ '  V I * ™ ,
nicht unter 41 Kilogram pr Hekto- l i ° e  C d l l l l f l  d o m  

schwer und derart reia sein. p a r t ®r o w y  1 ^ W t e  m o r g i
o g r o d u  p r z y  u l .  L u b i c z ,

BI w

liter schwer und derart reia eein 
dass 
und 
ren
teren 2 , zusammen 3Va Gewichts 
procente an Nebensamereien abfal- 
len daif.

2) Die Abstellungsraten werden 
folgends festgesetzt und mussen bei 
aoastigem Poenale von 10%  des, fiir 
das rfickstaudige Quantum ehtfalien- 
den Verdienstbetrages genau einge- 
halten werden.

B e i m  H a f e r .  
bis 15 Dezember 1880 1000 Mtr. Ztr. 

15 Janner 1881 1000 „ „
1000 
1000 
1000 
1000 
i o o o  
io o o  
1000 
1000

      «  ’ł i a o u c j  j w
celu zaspokojenia sumy dłużnej kra- 

|kowskiej Kasie Oszczędności.
Cena wywołania 50,185 złr. 
Wadyum 5,018 złr. (2978-1-4)1

m m

DOSKONAŁOŚĆ.
W O D A  U N IV E R S A L N A

P A N I  S .  A .  A L L E N .
DO ODRODZENIA WŁOSÓW .

w ogrodzie Strzeleckim, jest do na- 
>ycia wielki zapas OW OCOW ych 

S z c z e p ó w  w dobrym gatunku
M . J ,  r ^ . l *  kIimat wytrzymujących: jabło!

I l i a i f i l t  m m m m i i ^  41etę,'e 2 metry i wyżej pod ko- 
- '  ironę 60 c .; jabłonie 4-letnie niższej

miary 45 c.; grosze, śliwy, czere­
śnie, wiśnie 3 letnie po 45 c .; karły 
25 c .; klony kilkoletnie do 3 metr. 
25 c. — Opakowanie i odsyłka na 
kolej bezpłatnie. (2861-3-3)

Ogrodnik miejski
M a c h o w s k i ,

mieszka obecnie przy ulicy F lo  
r y a ń s k i e j  pod Nr. 326, na Iszem 
piętrze, nad cukiernią Wgo Knowia- 
kowskiego. ‘ (2975-1-8)

H g ^ n h i o n o

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne prepaiaty. Woda p. 
S. A. A l l e n  nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

120 października, między ul. ś. Jana, 
I kościołem ś. Barbary i rogiem placu 
I Franciszkańskiego, Z $ O ty  z e g a -  
I r e l l  z podwójnym herbem, z łsń- 
Icuszkiem złotym i trzema medalio- 
Inibami. Oddać za nagrodą 5 złr. na 
ulicę ś. J a n a  L. 310. (2909 2 4)

Mieszkanie

Latarnie na groby

P łaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie sa prawdziwe. 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach. 

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row.
^  K r a k o w i e  w. tiDtekaeb nu. TrnneTTTćoińoffft 5 Un^ni— mKna , a .m

ną drifń radmzny l óżmj wielkości poleca 
(2958-1-2) Fr. Ebert

w K r a k o w i e  u XX Frincis ksnów.

Ende Februar 
» Marz „ 
»» April „ 
„ Mai „ 
» Juni „ 
» August „ 
» September 
,, October „

»
n n

Med. Chir. Akuszer. itd. itd.

©r HHohal Śliwiński
lekarz praktykujący w  szpitalu Św . 

Łazarza,
mieszka przy M a ł y m  R y n k u  Nr. 434 
obok apteki „pod Barankiem" na II piętrze 
od frontu i ordynuje cod ień od godz. 2— 4 

po południu. (2976-1-6) 
Ubogim chorym udziela rady lekarskiej 

w domu i poza domem bezpłatnie.

taSSfw

PRAWDZIWY LIK IER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 

wy ornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

eać. ah v  eKrtrinln L m -J  J. ^  . 1 ..

1 2  s i e r p n i a  b , r .  s k r a d z i o n o
podpisanemu w Ostrowcu (powiat Opato- 

Iwski, gubernia Radomska-) w Królestwie 
Polsktem plęc sztuk listów likwl- 
d a c y j n y c h .  mianowicie: (2971-2-3)

013074 na 500 rubli 
104711 na 100 rubli 
072102 na 100 rubli 
042107 na 100 rubli 
099517 na 100 rubli 

I przy każdym liście było po ośm kuponów.
I _ Kto się o nich nieomylnie dowie i pod- 
I pisanego i policyę najprzód uwiadomi, 0 - 
Itrzyma sto rubli nagrody, 
i Sza ja  Lewi w O s t r o w c u
(powiat Opatowski, gabernis Radomska, Król. P.)

w domu pod Nr. 162 Dz. IV przy ulicy 
Karmelickiej, parterowe 1 pler- 
I wszego piętra z wozownią i stajnią 
na trzy konie, jest zaraz do najęcia czę­
ściowo lub razem na czas do Igo paździer­
nika 1881 r. lub też na kilka miesięcy. 
O warunkach można się dowiedzieć u adwo­

kata Dra Markiewicza Nr. 89 Dz. I.
(2789-3 3)

* © 0  ® t r .
tama, który po ożyciu B S s lm  wrwfiy 
e a s  •• kiedykol-yiek bola rjbćw dostsnla, lab ksian s ust cmehu%ć 

bgsa*. Opskowimis 10 a. osobno. W UEa. B « g iw  
w  W i e f i j j f a ,  i , ,  4 .

T y lk o y r a w ils lw a  w KtsMsfla n E. Stookmii- 
ra, a:-tek. w Tsinowia n Jnlisssa Rsida, aptek. 

[28413-J

się na spodzie butelki z własnoręcznym p o d p i - ^ S f e f j ^ j
(2295-4-) 

Agencya główna I

BŹNEDICTINE
KiiBgmmea obige 11000 „ „

3) Es koacen auch Ant? age auf 
kleiusre Parthieu der ausgeschrie
benen Hsfer-Menge, jedoch nicht un-1 ^  v u a u  «  ^  n  y m

ler4)°DL“ h „ g  ? r r‘ d!e r ó l  e I«Ł t r o -Ł o m e o p 8 ,ty c z n y c h
  ------  ■ -- - 1 powierzyłem

Wyłąozuą sprzsdat
moich środków leczniczych

j VERITABLE LIQUEUR ................. ,n r ,
Brevetee en, France et a  ffltranger.

sem głównie dyrygującego.
w Paryżu £  j ny ^ ć c a m p  we Francyi. w raryżu, Boulevard, Haussroann 76.

l 8t e O T i a c S Ł ó w el t ? 6nźdi? ? e i!naji nje Bi? w składach na- mmmm omów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda-
r  ___ i «W8 Ó DIG b f td a  filiavpvofnr i  J ____ • i„wać me będą fałszerstw i naśladownictw wy­

bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
K r a k o w ie  w cukierni pp. R eh m a n a  i Ho n-
p w  m’ T  f̂ .ie ti n iu  agencya główna u pp. J. G. Webie & Cię, I., Esslinggasse Nr. 8.

Dezember 1880 abzustellende 1. Lie- * ------------“ ■* ™
fcruogsrate beim Hafer wird erst im r a Galicyę i Kraków upoważnionej
J a n n A P  1Qu1 -Cii «  Tb A i  • .  i F l I i i  Hl-nwalynm* . .. i  1 u

Ra I f a M j a y  r o i t e  Jaja 0  c. i Apostolskiej Mości
Bogjto upoeiżon*, pm z o. Ł D yw % , dochodów loteryjnych poręczona

u ,  dobroczyona Io ta ifa  państwowa
n» Wwllse cele CIdIUbwII,

'  . — „wu.  w iru e r s r i m i "  . . .  u p o w a ż n io n e j---------- * — ■-■w
Jaoner 18al fur sonstige Raten gleich F 1,1.11 Dyrekcyi źródeł mineralnych L .  . „  . . ____
nach dereńAbatellung eifectuirt wer p allcU8kich i czeskich, w DOMU ?yatswif!n^  flomn 01>ła>RXiyc,

den. HANDLOWYM $ .  W E M T Z Ł A  {**»"*'> o m Ł y i  w mi*ry ^ u 7mf
W R y n k u  ^ d  Matką B k “ ‘ . ywed-wJań̂ Mm br*jn, b*d«Ó3kieirn dnrr,r, _

H r a b ia  C ezar M a tte i
5) Wena Off^renten die Vorlei- 

hung arariacher Sacke wtinschen, 
so muss im Offerte ausdriicklich die 
entgełtliche oder unentgeltliche Vor- 
leihuug praecisirt werden , dabei 
Nichtbeachtung dieser Bestimmung 
unbedisgt die e n t g e ł t l i c h e  Vor- 
leihung angenommen wird.

6) Nachdem dieses Głeschaft nach 
kaufmaanischer Usance, sohin ohue 
Erlag einer Caution abgeschlossen 
wird, so muss jeder Unternehmer 
fiir die piinktliche Eifflllung der ein- 
gegangenen Verpflichtung dem Mili- 
tair - Aerar mit seinem beweglichen 
und unbeweglichen Vermogen haften.

7) Allenfalls noch nothigen Auf- 
kłarungen koanen hieramts oder bei 
der k. k. Militair - Intendanz einge-i 
holt werden und muss im betreifen- i l  
den Briefe ausdiucklich betont wer-I ff]p_ I S9

(2957-1-) B o lo n ii.

W Cdfej in s tr  S i Wę­
grach głynle znany

protesr ia*tam*tjki R. Oilise w Nash off 
pod Berlinem rossyta n we uznane iako WY­
GRYWAJĄCE i PEWNE insirnkęi© na lo- 
terya ansirjaekąi s»ój NAJŚWIEŻSZY WY­
KAZ WYGRiNYCH w TERNO fisigMe

tm darmo 1 ©płatnie, as
(2689) D, B,

Dobr, zakładu 'dom uT o^w
Immawiko-srhiivreco zakładu ocl«mDS^oh .tanąć w BIh w .
w Wiedniu, towarwstw* I0 « n to w ^  f  L I wwmWH i wycho^.ńczyń
towarzystwa szlachcianek w Wiednia fl.lom nod̂ ^̂  ̂ - 6 ®J w Wiednia

Penney i w Wiedniu w S S t a t t f i K

a 411 w y |n n F © h  w  ogólne! sumie 2 2 0 ,6 0 0  Z lr. w . « s
[1 głdwnawygr, 2 0 ,0 0 0 ? łf* ^ ? e D t7-  lfłów nkw ygi 10*000*1 złotsl rent

18 poboezajeh wjgrranych no loffl® in n  » - L fOfltj.

a v m r x s s i  " H g & r j n r *  *»  „ T f . ,Fe<len lo* feos*t.iJe » TLłr. wf a. U ff
stwowyob, Stadt/EiPemerga” r 07!’ 2!Op^*ro wV c L c T t a d ^ f w  V I°Wv i ?  o d l ' i*I« Dteryj p,ff. bezpłatnie. > P 9 o w Jaeoberhof tadzież w Iwznyoh miejicach iprzedażr loiów

lnu „ b  n fc T aIT y  s ię  o p ła tn le . me (W1'M)
S104 * V & | t o t e r u e y m .  U M  Utanr vor. nrarmfcnrg
  --------------------  «• radca dwora i dyrektor loteryi.M

f  s*II hotels Sashleą®,
W sobotę d. 23 października wieczór 

o godzinie 7
XI. W S P A N I A Ł Y  W I E C Z Ó R ]

o lta p ie j  ruchomej dioramy
z pałacu kryształowego w Londynie, bez! 
konkurencji, w połączeniu z nankowemi' 

wykładami w języku polskim.
1 akt:  Przygody austryacko-węgier. wypra­
wy podbiegunowej 1872—74. 2 akt:  Przed-i 
stawienie wspaniałych sceneryj krajobrazów I
1 budowli w święcie, w zmiennem świetle.
3 akt: Przedstawienie poczęści ruchomych 
krajobrazów. Następnie: Mistrzowskie rzeź- j  

iby plastyczne i czarodziejska rzeczywistość.
Otwarcie kasy o godz. 6 , początek o 7. 
Ceny: 1 miejsce w krzesłach 1 złr. 50 c.,

2 miejsce w krzesłach 1 złr., parkiet 60 c., 
galerya 40 c. Bilety garnizonowe za pół ceny.

H2S* J e s K c z e  t y l k o  t r z y  
przedstawienia.

(2906-2-)

H i - m
HA—AVR w nocy s»a® ssćw leoąee p n d e l b o

n a  m p i ł h i .
HA—AVR a a m o i w l e t ą c e  p a d e t h o  n a  zn-

p ą t l t l  świeci się po o'emba b«z pD- 
Hucnia bard so pięknem flolctowem świt-

HA Avr> 1ł8L>I- . .  '(2779 5-5)HA—AVS » M n > o ć w 9 e c ą 0 e p n d e Ih o  n m a -
p n łfe i  pcsi*ds siłę s'wieceni*, którego 

h a  »T7D ds!*ł*n’a zost*je jednakowe.
H A —AVK » s  - o ś w te c ą c e  p w d e łh o  a a  n -  

pnSSii z bron?,n pozłacane, gnstowne 
aogEtuje 1 z5r. 50 cnt. w Wiedniu.

W eiss &  Mandl
w Wiedniu, I I .  Castellezgasse 24.

Zamówienia z prowincji za zaliczkę.

Medal w Paryżu

1 9

S ffto p  I  PASTA Doktora ZED
J™ Kodeinie i Balsamie tolutań 

aftim, przeciw Zapaleniu ha na 
fow eddecho-wych, hohlu 
- azowi, nieżytowi ha-

Dostać można we wszystkich aptekach. 
(2561-3-12)

* >■ - new w
/ ł.M.SnhmGidler.SammHghrik.

Wien, V II., S ttfłgasse 19, 
tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 

• ~t* rozsyłam opłatnle za nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką. (1779-18 50)

PilziensUe piwo wyszynkowe.
den, dass dem Offerenten die vor-|SS 
stehenden und sonstigen Lieferungs- »  
Bedingnisse genau bekannt sind, u n d l^

fflM B IilE  PflffODIHffi.

K L W T K
1

er sich denselben unbedingt unter 
zieht.

8) Obligo nicht unter 8 T agen j H 
weil Offerte mit einem kurzeren kI
werd"° **aF ker^oksich tig e tI^

i .  Ł Hilitair-Yerpflegs-Mapun.

b T T e n f ”' Wy“ 7^ 0, reg0 rOZPOC!i«l i t a Jr
na 12 złr. na miejscu ty browarze i 
na 14 d r. 70 c. w naszym składzie w Wiednia, OberdoMing, Nusdorferatraaae 39. 

Upraszając o liczne zamówienia zostajemy z  wysokim szacnnkiem

jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje da ciała
nadaje eerze

M arskie p o ś w ia ta ie .
Wielmożny D r .  31. Cl. P o p p ,  c. k. nadworny 

. . dentysta w Wiednia, Bognergasse 2.
" Jako lekarz prreirło 3000 robotników z#pi- 

sr^ałesn zawsze Pańsśą prawdziwa ASTA-
t e h t v » w a  w o b ę  d o  UST w o-
chwierntanin dziąseł i rębów, niemiłej woni z ust 
i gailcowych thorobach błony śluzowej ust; osic- 
va^em n>a bardzo dobre skutki. (223-3-3) 

m T *  Od 10 lat używam codziennie Pańskiej wo­
dy anaterynowej do ust, nie mogę jej się doayć 
nasnwallć i polecam ja każdemu jako najlepsza.

  Med. 1 eh Ir. Dr. Wolf,
członek Wiedeń, zgromadzenia lekarskiego, 
lekarz febryczny i kolejowy wył. uprz. kolei
wi • i v  , ccej C*,Łtza Ferdynanda. 
Flondsdorf p. Wiedniem, 17 maja 1878 r.

ateymują w JEBAKO WIE 
F.Sobierajski aptek., A. Bie- 

J ę f e apŁJjg-aą Barsch, Górecki, W. Jabn, J. Za- 
ffi .  f  i  W- Steskmir apt., J. Traucsyń-

*P°d Koroną", Antoni Dylski aptek.

; j>^loił^śfcjsąio T w^PUDGOSZP p. Ska-
Z

I I , , . .—w^vnwrmvgi/J fT L VAIViVM«U U. [JAR'
f . f I I j:s’s5a apfek. s ve  .LWOWJS pp. HikolMrh ant Z

NATURALNĄ.

(2946-2-3)

i f l r g a r l l c l i s s  B r d a b a n s  w  r i l z o l s  ( w  C z e c h a c h )  H
browar założony w roku 1842. J lwi

S L r™ b IC Z G :B  p. B. tozyński apt.} wW i 
PJ-.1?- Brosig i Kurowski apt.} w BC 

« a w r l ’P- 1 P- Niedzielski} w TAIKOWl| pp. W. T. A.Wielogórshi i A. Tenczyn api

(Za przedruk nie płaci się).K r a k a u

Osciookami Drukarni nCZĄ6U“

me piąci się). ■

M a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y ż a ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauozyńskiego, W. 
Redyka, Leona Fesntucha i W. Fenza, — w dzer- 
mowcaoh w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 1 

wszych Składach perfum i wytworów toaletowych, f 
We Lwowie w aDt. Krzvźano wabi iwa foooQ m \

s  BIAŁY p. Kśler aptek.-’ w SUCHY o/M aisć 
OJNTACH p. FUCHS aptek.; w ZATOll?E 
Wnnueki apt.} w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 

*PŁ I Ig. Gsran; w KYWCU pp. Eloska aptek, i 
w BRZESKU*;p. Januszek apt.;

Tenesyn i . 
p. Maje* 

ZATOR?!

uinmentnal apt.} w BRZESKU'd. Januszek ant • 
n pZw Z0WI?,U  J - Sehaitter i Spół.; w BUsIu’

W8??*syhandU parfemeryj U g M a n te ry j^ " » u  S w -  
skisło, \ Bukowiny.janowskiego. (2293-16-)

LOdpowied*islny rsądes Drukarni J6t«f


